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Wszystko dla uprzemysłowienia kraju 
Przemówienie ministra Romana

w czasie obrad nad b u d ż e te m  min. P rz e m y ś lu  i H and lu
WARSZAWA, 27. 1. Komisja budżetowa 

sejmu obradowała dziś nad budżetem Min. 
Przemysłu i  Handlu

Sprawozdawcy tego budżetu pos. I.eclmi- 
eki przedstirwił wytyczne najogólniejsze dz'a 
łania Ministerstwa:

1) Bezwzględna realizacja programu int ia 
syfikacji pracy w Polsce. Należy odważnie u 
sunąć wszystko, co uniemożliwia, hamuje i u 
trudnią Intensywniejszą pracę w Polsce.

2) Polityka państwa musi stworzyć wa 
mnki, aby opłacało się pracować lepiej i 
więcej. Człowiek gospodarujący na własny 
rachunek i własne ryzyko, nie oparty o znio 
wy kartelowe czy eksperymenty etatystyczne, 
musi Stać się czynnikiem decydującym w roz 
woju gospodarczym kraju.

3) Harmonijny i organicznie zwiprany roz 
wój wszystkich działów produkcji n irodo 
wejj stanowi warunek rozwoju kraju. Dyspro 
porcje między warunkami pracy go spo i ir  
eeej n3 wsi i w mifście muszą być usunięte.

4) Walka o międzynarodowy przydział
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Od trzystu lat idq w świat

Otwarcie K.K.O.
W SOSNOWCU

K ilk a  dni tem u pisaliśm y, że K K O  w 
Sosnowcu tym czasowo mieścić się będzie 
w gm achu R atusza.

Obecnie dow iadujem y się, że otw arcie 
KKO. odbędzie się praw dopodobnie 12 go 
lutego.

D ow iadujem y się również, że do bu­
dowy specjalnego budynku, w którym  
znajdzie pomieszczenie KKO. m ag istra t 
przystąpi jeszcze w tym  "oku.
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W Zawierciu epidemią
O PA N O W A N A .

Dzięki nadzwyczaj energicznej akcji 
zapobiegawczo - sanitarnej lekarza 
miejskiego ćlr-a Mieczysława Osterna, 
epidemia tyfusu plamistego, która u 
jawniona została w Zawierciu przed 
kilku tygodniami, została już obecnie 
całkowicie opanowana. Z zad twoi3 
idem stwierdzić należy, że nie tylko 
nie pojawiają sio świeże wypadki tej

msznei (horę,iv, ale już o czlo 
nek wyleczony z tyfusu opuścił miej­
ski azpital epidemiczny przed paru 
dniami.

Następnie w znacznym stopniu opa 
nowana również została epidemvr 
grypy.

pracy dla narodu polskiego jest najpibii .j 
szym zadaniem polityki zagranicznej. Wziro 
żenić Obrotów handlu międzynarodowe ; j  jest 
warunkiem przyspieszenia uprzemysł rwietha 
kraju i urbanizacji Polski.

5) Polityka państwa w obecnych stosun 
kach postawiona jest przed nowe o jpo  ,vie 
dzialne zadania, musi wkraczać w szereg 
szczegółów przy ustalaniu planu działaluoś i 
gospodarczej.

Następnie referent poddał szczegółowemu 
omówieniu najaktualniejsze żagadnim .i w 
dziedzinie handlu i rzemiosła, polityki han 
dlii zewnętrznego, polityki celnej, sprow mor 
skich. Wreszcie omówił szczegółowo odrębne 
działy budżetu oraz wyniki gospoda „z i 
przedsiębiorstw państwowych.

Następnie glos zabrał minister Przemyślu 
1 Handlu, Roman.

Przemówienie ministra Romana dotyczyło 
całości zagadnień przemysłowo - handlu 
wych. Na wstępie minister omówił sprawy 
budżetowe i organizacyjne Ministerstwa Prze 
mysłn i Handlu. Co dp programu minis er 
stwa, to streścił go zasadniczo w słowach: 
„Wszystko dla uprzemysłowienia kraju“. Z 
kolei minister omówił zagadnienie surcwco 
we, w którym Ministerstwo trzyma się nasię 
pujących wytycznych • 1) maksymalne wyko 
rzystanle surowców krajowych, nie.vykorzv 
sianych w sposób dostateczny; 2) maksynud 
ne odciążenie przywozu tych artykułów, któ 
)f można produkować w kraju, 3j maksymol 
n samowystarczalność na wypadek zaburzeń 
zewnętrznych.

N astępnie min. Rom an zajął się poszczę

gólnym i przem ysłam i surowcowymi, 
stw ierdzając eo do 'węgła dalsze zwięk­
szenie w ydobycia w porów naniu  z rokiem 
ubiegłym  o 1,9 m ilionów złotych. Zwięk 
srona produkcja  została ulokow ana na 
rynku  w ew nętrznym  oraz w eksporcie,

W dalszym c iągu  mówca za ją  I się 
spraw am i związanym i 2 przyłączeniem  
Zaolzia do Polski. Przyłączenie zakładów  
zaolziańskieh zwiększa w ze’azie i stoli 
naszą zdolność wytwórczą przynajm nie j 
o ,15 proc., w węglu zaś n 20 proc. Fakt 
ten przyśpiesza realizację  planu bu tn i 
czego p rzynajm nie j o 1 la ta . M usim y za 
+em w przyśpieszonym tem pie ziiaiezć 
racjonalną nbsorm eję dla produkcji z-iol 
•iańr.kiej. w zm acniając nasz ogólny po­
tencja ł gospodarczy.

K to w yobrażałby sobie, iż wchłonięcie, 
tak  rozw iniętego pod wzg’ędem goopodrr 
czym organizm u może się o d łye  be/ 
w strząsu  — m yliłby  się bardzo głęboko.

N astępnym  ■ zagadnieniem , poruszo 
nym pr/ęz min. R om ana były problem a­
ty energetyczne, a w ięc-spraw ą eilk try .fi 
kneji i gazyfikacji. D alej min. R o m an . 
zaznajom ił posłów ze stanem  w ażniej­
szych g rup  przem ysłu przetwórczego, 
s t w i e r d z a j ą c  wzrost produkcji zwłaszcza 
w przem yśle elektrotechnicznym , m etalo 
wym i chemicznym. Nie pom inął min. 
R om an spraw y karte li, podkreślając, że 
,.wedle naszych polskich pojęć k n T fe ' —  
to nie ty lko zmowa producentów na nie 
korzyść konsumentów, lecz każde porożu

mienie, norm ujące produkcję lub zbyt-r- 
K artelom , opierającym  swą egzystencje 
na pierw szej części defin icji w ypow iada­
m y wszyscy stanowczą wojnę. N atom iast 
wobec d rugiej kategorii knrtelii tylko 
zdecydowany zwolennik liberalizm u, ino 
zc również zając a . p r io n  w rogie stanów* 
sko‘.

W dalszym ciągu m inister omówił ban  
dal w ew nętrzny i zagraniczny oraz pro­
blem at m orski, zw racając uw agę, na ko- 
nieem ośe rozbudowy żeglugi.

Poseł Sowiński
o  e l e k t r y f i k a c j i .

Po przemówieniu m in is tra  P rzem yśla  
i H andlu, które kom isja przy jęła o ki li­
skami, w dyskusji zabrał głos poseł So­
wiński. Mówca zauważył, że w w arun­
kach polskich olbrzym ią rolę odgrywa 
dla gospodarki zagadnienie energetyczne 
W  dziedzinie : e lek try fikacji zrobiono w 
nstatuich czasach olbrzymi postęp, ale 
jeśzćże niedostateczny, jeżeli się zważy, 
że osiągnęliśm y spożycie 104 kw. na gło­
wę m ieszkańca rocznie, kiedy jednocześ­
nie w Norwegii, K anadzie spożycie to 
wynosi 20110 kw. Za m ało się więc prze­
znacza na inw estycje e lek try fikacy jne  { 
należałoby w te j mierze przez porozum ie 
nie in sty tu cy j publicznych i wytwórców 
elektryczności usta lić  politykę cen w lej 
dziedzinie.

Min. R bbentrop opuścił Warszawę

Współpraca między Polską i Rzeszą
przyczynia się do pokoju w Europie

WARSZAWA, 27. 1. PAT. Wizyta mini 
stra spraw zagranicznych Rzeszy von Rib 
hentropa w Warszawie, którą w piątą rocz 
nicę układu polsko-niemieckiego złożył on 
w odpowiedzi na wizytę polskiego ininis'ra 
spraw zagranicznych p. J. Becka w Berlinie 
zakończyła się... Minister von Ribbentr >J 
miał możność w czasie swego pobytu w sto 
licy Polski ; rzeprowadzenia wyczerpujących 
rozmów z kierującymi mężami stanu łV«e 
ezypospolilej Polski.

Minister von RibbĆhtrop wczoraj no po 
łudniu odbył wyczerpującą rozmowę z min. 
Beckiem na temat wszystkich zagadnień, do 
leczących bezpośrednio obu sąsiadujących 
państw. Ponadto omówiono ogólną sytuację 
międzynarodową Rozmowy przeprowadzone 
w atmosferze szczerości 1 otwartości, odbyły 
się na podstawie polityki rozpoczętej ukli 
dem polsko-niemieckim z dnia 26 stycznia 
1934 roku.

Wykazały one jednomyślność co da tego

że zarówno bieżące jak i przyszłe zagadnie 
rda, dotyczące wspólnie obu państw, powin 
ny być badane i rozwiązywane z poszanowa 
niem uzasadnionych interesów obu narodów 

W izyta  m in is tra  R ibbentropa w W ar­
szawie odl yla się w atm osferze p rzy jaz­
nego porozum ienia, a rezu lta ty  rozmów 
w ykazują  ponownie, że w ypróbow ana w 
ciągu pięciu la t w spółpraca między P o l­
ską i Rzeszą nie tylko by ła  w stan ie  
przyczynić się do postępującego rozwoju 
stosunków- polsko - niemieckich, ale rów­
nież sta ła  się w nowej sy tu ac ji cennym 
wkładem  dla dokonującego się uspokoje­
nia Europy.

Min. Ribbentrop opuścił
WARSZAWĘ.

WARSZAWA, 27. 1 W ub. piątek w go 
dżinach rannych min. von Ribbentrop w 
towarzystwie p. min. Becka, ambasadora

n ie m ie c k ie g o  von M ołtkego oraz Świty 
zwiedził m iasto oraz w Muzeum N ar odo 
wym w-ystawę przedstaw iającą rozwój 
W arszaw y.

O godz. 13 m in iste r von R ibbentrop 
z m ałżonką oraz tow arzyszącym i m u oso 
bani i opuścił W arszawę, udając  się w 
drogę pow rotną do B erlina.

Ribbentrop zadowolony
Z PODRÓŻY DO POLSKI.

BERLIN , 27. 1. N ieinieek'* "auro  In­
form acyjne donosi z "Warszawy:

M inister spraw  zagranicznych von Rib 
bentrop p rzy ją ł przedstaw icie1 i p rasy  nie 
m ieckicj, k tórym  oświadczył, i i  je st zado 
wolony z przebiegu swej w izyty w W ar­
szawie i z w yników  przy jaznej i o tw ar­
te j w ym iany zdań, jak ą  odbył przy te j 
okazji z kierow niczym i osobistościam i 
polskim i.
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w yn o si 200 osób.
Lekarze i drużyny ratownicze rob >t 

okolic, zw iedzonych katastrof;}. Wia
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12 ty s
wydobyto z

SANTIAGO DE C H ILE, 27. 1.
PAT. Z Concepcion donoszą o wy doby 
eiu spod yi uzów 12 tys. ofiar, zabitych 
podczas ostatniego trzęsienia ziem:.
Prace nad poszukiwaniem ofiar nie zo 
itały  jednak jeszcze ukończone

Ludność z powodu braku wody i 
środków zywiv śei opuściła miasto. V.
P arra l donoszą, że liczba zabitych tam

Fałszerze skazani
NA W IĘZIENIE

Wczoraj przed Sądem Okręgowym w 
Sosnowcu stanęli dwaj mieszkańcy So 
anowca S5-letm Cbeim Lcjbnś Aurbaeu 
(Sielecka 12), oskarżony o sfałszowanie 
weksla i Chaim Ajzyk Wolnerman (P ił­
sudskiego 64), oskarżony o sfałszowanie 
biletu kolejowego.

Pierwszy oskarżony na wekslu potiro 
bił podpisy znajomego mu tramwajarza 
z Kałowie Maksa Cmoszkę i sfalsm w a  
nym wekslem zapłacił za meble, drugi 
Baś sfałszował bilet miesięczny Sosno­
wiec - Katowice.

Obu oskarżonych sąd skaza i na pół ro 
ku więzienia.
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Z a m o r d o w a ł  przyjaciela
ABY „WYPĘDZIĆ Z  M ERO D IA BLA '

N a szosie Brześć - -  Włodawa zoalezio 
no zwłoki męzczyzny w wieku około o5 
lat.

Oioocnie zgłosił s'ą do policji niejaki 
btanisław  flejowsk! z powiatu opatow­
skiego i przyznał s ą do zabójstwa swego 
przyjaciela, Jóczfa Paw uka.

Re.iowski, który zdradza obiawy obłą 
kam a dopiero w. drm  6 hm. opuścił za 

dla um ysłowo chorych, gdzie prze 
bywał kilka la t za zoboistwo Żydówki.

Pawlak, nie mając, środków do życia, 
postanowił dokonać włamania do pod 
m iejskiej cerkwi. Przyjaciele wspófuL  
opracowali plan w(amar'iai po czyrrt 
kupili sobie butelką wódki i po wypiciu 
jej położy'i się spać w pr?ydróżnym ro j 
wie. Pierwszy obudził się TLjowski i -  J

i ę c y  t r u p ó w
pod gruzów miast ciiiiijskich

J mków napływają w dalszym ciągu do 
dze zarelw irowały liczne samochody 

I ciężarowe do przewozu rannych.

g*§&a*M/sare d i'e B tr e ty  qg&MB. GFsraiiico

Terytoria zajęte w  Katalonii
wcielone do H szpanii

BURGOS 27. 1. PA T. Ogłoszony 
został dekret gen. Franco, który opd 
pjrządkowuje wszystkie działy admini 
stiacji szefowi wojskowemu, którym 
jednocześnie został mianowany gen. 
Fisfo Alvarez. podsekretarz w mb.t 
sterstwie pizrądku publicznego.

BURGOS 27. 1. PAT. Dowódca 
armii północnej gen. Daviia podpisał 
dekret, rozplokatowany w Barcelonie, 
na mocy którego miasto i wszystkie te

Katalonii zorytoria oswobodzono w 
stały wcielone do Hiszpanii. Wszystkie 
zarządzenia, nominacje i dekrety wyda »

iULŁj JM III

ne po 18 ńpca 1936 tracą swą moc oho 
wiązującą. Ludność Barcelony i obsza 
rów ostatnio zdobytych ma w ciągu L-1 
godzin złożyć władzom wszelką broń i 
materiały wybuchowe. Dekret nakazu 
je dalej oddanie władzom wszelkich pa 
pierów wartościowych, dokumentów i 
gotowizny, która nie stanowi legalną] 
własności.

BARCELONA, 27. 1. Generał 
Franco zamianował generała brygady 
Arenasa komendantem garnizonu woj 
skowego oraz policji, w Barcelonie..

D a n d y e i  z a n i  d r d o  v iL k s  ą d z a
We wsi Zagłób pod Opolem, w pow. 

puławskim,
zamordowano w noty proboszcza 

ki. W ładysława Waloncika 
Ks. Wa'erteik wrócił o tej porze zo 

Szczekarkown z w izyty u pp. Klenuew  
skich i gdy wehotbił do mieszkania roz

jak zeznał — ujrzał diabla, który opęiał 
Paw laka' każąc mu włamać się do swią 
tymi. Rejciwski, ełłćąn wypędzić diabla z 
przyjaciela, podniósł ogromny kamień 
Przydrożny i kilkakrotnie rnicił go na 
głowę śpiącego, po czym przekonany, że 
ewypędził złego duc.be.! udał się w dalszą 
wędrówkę.

Obłąkanego rajzera zatrzymano.

i legło się kilka strzałów rewolwerowych 
! Trafiony kulami ks Wsdeneik padł trn 

pem uh miejscu. Okazało się Iż w czasie 
jego nieobecności napadło na plebanię 
czterech ofiobuikow.

Trzej z nich związali gospodynię i 
przeszukali mieszkanie, czwarty stał na. 
czatach i przypuszczalnie od jego Luf 
zginął ks. Walencik.

Co do tła napadu istnieją dwa przy. 
puszczenia, źo m ógł to być napad rabuu 
kowy, gdyż wiadomo było, że 
Ls. W alencik robra! ostatnio na kości o ł 

kilka tysięcy złotych  
A le mógł to też być napad komunistf.w 

dla wywarcia zemsty- na ks. Wąlfpoiku,. 
który nieugięcie zwalczał . komunizm w 
sw nT  nnrnfii. • t i .

Echa katastrofy fux-tarpeiy
POD CZĘhlOCHOWĄ

W sprawach wszczętych przez poszk? 
dowanych w pamiętnej katastrofie Tu* 
torpedy» w marcu 1937 roku pod Czę'L* 
rhową przeciw Polskim Kolejom Państwo 
wym, nastąpił doniosły zwrot.

Sąd Okręgowy w Warszawie, do s<Y 
rego wuiesiono szereg powództw' o od­
szkodowanie, przesiał akta spraw Sąd* 
wi Grodzkiemu w Częstochowie celero 
wybadania biegłych oraz lekarzy, którzy 
leczyli poszkodowanych i usta’edir 
stopnia utraty zdrowia ofiar katastrefy  
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W telegraficznym  
skrócie

CZY CHAMBERLAIN POJEDZIŁ  
DO TOKIO

Z Tokio donoszą, zc dzienniki oma­
wiają możliwość zaproszenia prem.era 
Chamberlaina do Tokio, celem omówie­
nia zmienionej sytuacji na kontynencie
azjatyckim  i wypływających stąd kou 
sekwencji. Zdaniem, dzienników, osobisty 
kontakt premiera Chamlerla ma, czy m 
nbgo angielskiego męża stanu z członka 
uli rządu japouskiego, przyczynił by się 
wybitnie do usunięcia nieporozumień, 
istniejących między Japonią i Anglią 
ZŁOTO Z BARCELONY WY W IE/JON i?

DO FRANCJI
Do położonej na ppgranięzu francusko 

kataloń skini miejscowości Perth u is przy 
było z Barcelony 7 samocliodow ciężaro­
wych z 4d tonami sztab złota i srebra 
które skierowano będzie do Paryża. 'Z<r 
ip to, jak zapewniają w kołach' bis'/phd 
skich, przeznaozoua jest jako pokrycie ' ta 
zaciągnięte pracz ili-wpauię republikań 
ską zobowiązania zagraniczne.

JAK  WIELKA JKS1 KOLOROWA 
ARMIA I RANT.! I?

W lalach 1914-~ 18 francuskie w ojsk ' 
kolonialne uczestmczyly w waiknęh na 
.francie irancusKim w. lu:zl»ip gTiUKtfi io ł 
nierzy. Obecnie włatize wo.jskow?, Fr«® 
£ądzą, iż w razig  potnęby kpionie upigą 
dać metropolii do milionów żołnierzy. 

ANTYSEMITYZM ROŚ M E  
W STANACTi ZJEDN.

A lvin Johnson, kierownik instytutu  
ha Jan społecznych, ogłosił wynik badań 
nad wzrostom arRymityzmu w Siiiinrii 
Zjednoczonych. Wr-jług; jego oMicgyń 
jest w .Stanuch Z.uujuoc7, pi-zymriim -ej 
8(1,0 organiząęyj antysemickich (z 3  m Ro 
najnj członków. . t .

ADAM CZEKALE

Ł O SL ow  esc

CD ,
— W ar toby zakołatać, możeby nas 

wpuszczono? — zaproponował K sa­
wery.

— Lepiej dajcie pokój, niech licho 
śpi — przełożył z miejsca Gliński, po­
party natychmiast prżez Wilczka, ale 
Wołodkiewicz tvm gwałtowniej zaopo 
nował.

— Cóż to, tchórz was obUcał! 
Właśnie, że na przekór zakołatąm 1 za­
żądam rozmowy z samym grafom.

I nie słuchając już więcej niczyich 
rad. uiął szablę poniżej furdymentu i 
uderzył parękroć w bramę. Chciał 'oss 
cze coś zawołać, ale nagle gruchnęł/ 
strzały i Wołodkiewicz, wypuś iwszy 
7. reki szablę, zakręcił się na miejscu i 
pndł na ziemię martwy.

Towarzysze jego w pierwszej chwili 
uskoczyli za anguł bramy, ale kiedy 
zobaczyli że Wołodkiewicz padł i nie 
podnosi się, wyskoczyli znowu na wi­
dok, a Ksawery. Pragnąc pośpieszyć z 
pomocą przyjacielowi posunął się ku 
zwłokom syna pułkownik rwsk'ep-o. 
Grad kul posypał się na niego i młody 
Ciechanowiecki, jak  piorunem rażony.

z jękiem zwalił się na pierś Wołodkie­
wicza.
■ Straszny krzyk wydarł się z gardeł 

obu pozostałych przy życiu młodych 
ludzi. Wyrwawszy krucice z za pasów, 
oddali strzały ku bramie, po ?zym, co 
sił w nogach, pognali do kwatery. 
Wpadli na salę biesiadną w chwili, 
gdy starosta opeski wznosił toast na 
cześć księcia wojewody wileńskiego, i 
od proga podnieśli larum*

— Górze!.. Bij kto cnotliwy! — 
grzmiał Wilczek

—- Wołodkiewicz zabit!.. Ksawery 
gradem kul przebity].. — zawtórował 
mu Gliński.

— Do broni!.. Do broni, kto żvw!
Na sali zaległa śmiertelna cisza, jak

bv amol śmierci po niej powiał skrzy­
dłami swymi Pa "hwili dopiero spytał 
blady iak gezło Jan  Ciechanowiecki:

— Kto to uczynił?
—. Strutypskiego ludzie!.. — Zwło­

ki leża przy bramie.
Wtedv zdawało się, że piekło, roz­

warło swoje bramv i ną świat ten wy­
puściło zgraję szatanów, aby dokonali 
zniszczenia. Wszyscy, kto żyw, por­

wali się z ław i zydlów, chwytając za 
broń. Na dziedzińcu grano już . na 
trąbce larum  i żołnierze Ciechanowiec 
kiego, nad którymi objął komendę pul 
ktw nik Wołodkiewicz, biegiem wypa­
dali z bramy. Szlachta z muszkietami 
i garłaezami, z obnażonymi ozibU m , 
wściekła, ogarnięta szałem zemsty, pół 
pijana, straszna, bez czapek, ẑ  po-, 
mierzwionymi czuprynami, z  .których] 
się dymiło — ruszyła się z miejsc i 
gnała ku dworkowi Strutyńskich,_ma- 
jąc na czele swym trzech panów biało­
ruskich.

W  jednej chwili otoczono dom do­
koła i nie bacząc na gęsto pad t.,ą' o 
strzały, nie ratując dwódi młodzień­
ców pod bramą, którzy, być może. żyć 
jeszcze mogli — rozerwano o^tr d oły, 
zasypano rów, wyważono bramę i uznd 
cono się w wir walki. Wściekł -ść bez-: 
graniczna ogarnęła ludzi Cioć'urno 1 
wieck'ch. Rozpoczęła sie rzeź krwawa; 
i nieubłagana; nikomu nie dawano, 
pardonu nikogo nie żywiono, to łez! 
trup padał gęsto, nawet za gęitc, i 
krew lała sją stfllmieniami.

Słychać było tylko chrapliw ) okrzy 
ki „bij”, „morduj", „w nich", czasem 
padał tu lub tam strzał, a poza h m  
zgrzyt stali o stal lub o kości ludzkie, 
dźwięk szabel, sapanie pracnąeych 
piersi i jęki rannveh i konających.

Padła na samym początki straż 
Strutvnskich. w pień wycięta, padły 
szeregi żołnierskie, próbujące stawić 
opór, padła szlachta, broniąca wejścia 
do samego dworku.

Fala  napastników I  aria naprzód, a

kędy przeszła — zostawiała z w Uy tru­
pów i rannych. Jak  kiedy kosiarz na 
polu, idąc, tnie zboże, zostaw ając zą 
sobą pokosy, a przed sobą mają'7 rnur 
żywy i szumiący, tak pracował: Ludzie 
Ciechanowieckich.

Sam starosta ope«ki, majac po le­
wym swym toku generała p > praw\ m 
starostę domaskiego skur ty lko ćinb- 
lazł sie na dziedzińcu — wparł się za­
raz w tłum bronią -yc i  i rozdając ci- sy 
na lewo i prawo, kładł ludzi niby 
źdźbła i szybko posuwał się ku wejściu 
do dworku. Zarówn i on, jak i brńCiU 
jego — jednego tylko człowieka p ra­
gnęli dopaść tej nocy w swe ręce, zgi ta 
nie dbając o inu/>h, a tym był sum
graf S tru tv n sk i

_  On tam być musi! — wskazał b 
pewnej chwili dworek Jan  szat la, a 
której spływała krew.

Rzucono się więc w tamtą stronę, 
potem w sienie, gdzie znowu wywią­
zała się walka, bo zgromadzona tu szła 
chta, poplecznicy Fam l -!, me chcieli 
iść pod nóż wyznawców radrdwdi.w- 
skich. jak bar any na rzeź Ale wszelki 
ich opór, choćby nie w  :<’zie>* jak męż­
ny i bohaterski na zdać się  me 
mógł. N broniących wstępu Cieeha.nO 
wieckim famil’aabow uapadl z drugiej 
strony z taką Wołodkiewicz, >ż 
rozbił ich w jednej chw1!’ w puch i 
otworzył wolne nr ^.;śc:ę do warowni 
grafa Strutyńskiego.

d. 3. n
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KONIEC 
M A ŁEJ ENTENTY

iożar wojenny w Hiszpana odwra­
ca obecnie uwagę świata od tego, co 
się dzieje w Europie Środkowej i 
Wschodniej. Ofenzywa polityczna 
sprzymierzonych Włoch i Niemiec skie 
jo  wała się ku zachodowi, który tyra 
ramym stał się terenem bardzo absor­
bującej gry politycznej. To jednak, co 
się na wschodzie dzieje, jest nie mniej 
ciekawe i ściśle z zachdem związane. 
Państwa Europy Środkowej i Wschód 
niej przypatrują się pojedynkowi wiel 
kich potęg i przystosowują do jego 
przebiegu swoją strategię i taktykę

Mała Enteuta ściśle sprzymierzona 
z Francją, stanowiąca filar polityki 
francuskiej na wschodzie i czynnik 
ważny jej, potęgi na wszystkich innych 
terenach, należy do przeszłości. Zade­
cydował o tym faktyczny podział Cze­
chosłowacji, najsilniejszego członu Ma 
lej Ententy, dokonany na podstawie 
wymuszonego również przyzwolenia 
Francji. Fakt ten osłabił bardzo sta­
nowisko Franc ji na wschodzie i pozwo 
hl jej przeciwników wszcząć wielką 
ofenzywę w kierunku zachodnim.

Z chwilą odwuocenia się Francji od 
spraw wschodnich i równoległego z 
tym objawem wycofania się Sowich v 
l  terenu spraw europejskich, państwa 
dotychczasowej Małej Ententy musia­
ły szukać nowych dróg, uwzględnia­
jących zmienioną obecną sytuację. 
Czesi z realizmem, właściwym temu 
narodowi, z trzeźwością, usuwającą na 
bok porywy romantyczne oraz drama­
tyczne, zwienili kierunek polityki swo 
jej nie tylko zagranicznej, ale i we­
wnętrznej. W zagranicznej usiłowali 
dostosować się do życzeń swego potęż­
nego niemieckiego sąsiada. W związku 
z tym przystąpiono do likwidacji po­
lityki partii i polityków z ubiegłego 
filofrancuskiego, demokratycznego o- 
kresu.

Nadmierne żądanie Berlina jednak, 
domagającego od Czechosłowacji peł­
nego przystosowania się do nowej sy­
tuacji pod względem politycznym, eko 
nomicznym, a nawet wojskowym, wy­
wołały opozycje nawet wśród rządzą 
cych obecnie realistów politycznych, 
zwolenników nowego kursu. To dopro 
wadziło do zamącenia układających się 
stosunków między Pragą i Berlinem i 
do pewnej pauzy, po której można o- 
ezekiwae nowego niemieckiego nacisku

W Jugosławii drugim członie da w 
nej Małej Ententy. sprawuje władzę 
od dłuższego czasu rząd Stojadinowi- 
eza, pozostający w przyjaznych stosun 
kaeh z Włochami i zacieśniający zwią­
zki ekonomiczne, a w ślad za tym i po­
lityczne z Niemcami. Z dawnej przy­
jaźni i wsyółdziałania francusko-jugo- 
atowiańskiego pozostała tylko fasada, 
o ile idzie o sfery rządowe w Belgra­
dzie. Natomiast opozycja serbska, wca 
łe liczna, njimo niepomyślnego dla niej 
przebiegu wyborów, jest zdecydowanie 
filofrancuska i dawała temu wyraz w 
żywiołowych manifestacjach. Ludowcy 
chorwaccy dr. Maczka uprawiają poli­
tykę zasadniczej opozycji na wszy­
stkich terenach, a symbolem jej jest. 
długotrwała abstynencja posłów chor­
wackich. nie biorących udziału w pra­
cach parlamentarnych.

W Rumunii powołana została do 
życia monopartia i funkcjonuje ustrój 
autorytatywny, któremu kierunek na­
daje król K ard  przy pomocy premiera 
patriarchy. Monopartia ta jednak zwró 
eona jest przeciw próbom wprowadze­
nia totalizmu, opierającego się na za­
granicznych wzorach. Tym się tłuma­
czy polityka radykalnych represji w 
Rtosunku do sympatyzującej z hitle­
ryzmem Żelaznej Gwardii. Rumunia 
nie zerwała więzów łączących ją z za­
chodem i pragnie ukształtować przy 
jaźni i współdziałania francusko-jugo 
inokratyczna opozycja rumuńska z za- 
ranistami czyli ludowcami na czele, nie 
mogąca obetnie rozwijać realnej dzia-

Na froncie politycznym
KLUB „NIEZALEŻNYCH”

Ag. Echo donosi: W kolach politycz 
nyeli obiegają pogłoski, że pomiędzy in 
filami „niezależnymi* prowadzone są ozy 
wionę rozmowy w sprawie utworzenia 
Klubu parlamentarnego posłów niezałcż 
nyeh. Klub ten jednak nie byl by zwiaza 
ny żadnymi względami Ideowymi, ani 
też dyscypliną, gdyż posłowie ci reprezen 
tują różne ideologie polityczne od skraj 
nej prawicy, do skrajnej lewicy. Prezn 
sem tego Klubu został by praw dopad ,b 
nie wybrany poseł gen Lucjan Żeligow­
ski, lub poseł ks. dr. Lubelski. Ma też du

ie szanse objęcia prezesury poseł Dndziń 
ski.

BYŁY SENATOR MALINOWSKI 
PISZE

Ag. Echo donosi; B. senator Malinnw 
ski wycofał sic zupełnie z życia politycz 
nego 1 praeuje nad wydaniem książki na 
temat «Dzieje Chłop, w w Polsces W 
książce tej autor ma szczegółowo poru 
szyć rozwój ruchu ludowego poczynajae 
od fZarania:;, az do chwili obecnej. B. se 
nator Malinowski należał do pierwszych 
twórców ruchu • Za ra (linckiego > pod za bo 
rem rosyjskim i ruch len w dużej mierne

zasilał kadry legionowe, a później P. ćk 
W. Da wychowanków <Zaraniackicli> na 
lezy wielu obecnych dygnitarzy.

Na szpaltach pism
Ciągłość linii -  trwałość

Na marginesie pobytu min. R ibbentropa 
w W arszawie „Gazeta Polska" zamieszcza 
ciekawy artykuł, który poniżej przytaczam y 
w w yjątkach:

„Gdy po pięciu latach nowej fazy ich 
w zajem nych stosunków, Polacy i N iem cy rzu  
cają okiem  wstecz —  widzą, ie  na ich w spól­
nej drodze były odcinki proste i wygodne, 
ale zdarzały się także cięższe przejścia i ob­
jazdy. Te trudności nikogo nie zaskakiwały. 
Jeśli było się czemu dziw ić, to raczej regu­
larnemu pokonyw aniu nastręczających się 
przeszkód. Mogliśmy je pokonyw ać ty lko  
w spólnym  wysiłkiem , a lat tem u pięć nie 
było rzeczą jasną, jakie obciążenia w ytrzym a  
pom ost świeżo m iędzy obu dyplom acjam i 
ustanowiony.

W szak przychodziliśm y z daleka, z daw ­
nym i i św ieżym i uczuciami w  sercach, z roz­
sądnym i i złudnym i m yślam i w  głowach. Po 
obydwu stronach granicy -— nie mówiąc o 
zainteresowanych pesym izm ach stron trze­
cich — podnosiły się glosy oceniające scep­
tycznie próbę polsko-niemieckiej współpracy. 
Po obydwu stronach granicy spotykaliśm y  
się z objawami niezadowolenia z istniejącego 
stanu posiadania oraz z plonami zmierzający 

ii do ,,w yrównania“ i do „zaokrąglenia". 
Głęboki przełom w  stosunkach polsko- 

niemieckich dokonany przez Piłsudskiego i 
Hitlera w ytrzym ał próbę życia. To też m i­
nister spraw zagranicznych Rzeczypospolitej, 
mógł wczoraj rzucić śmiałe słowo, ie  wiele 
rządów na świecie „zazdrości“ tego Połakom  
i Niemcom.

W itając swego dostojnego gościa, m in i­
ster Józef Reek z mocą podkreślił wartość i 
aktualność układu z 26 stycznia W3ś r., po 
czym  dal wyraz swej „nadziei", że daty cli

czasowa linia zostanie utrzym ana, że ,,zdro­
we zasady" współpracy polsko-niemieckiej 
nie ulegną zmianie i że oba rządy będą i na­
dal „rozważały zawsze w szystkie zjawiające 
się zagadnienia w duchu wzajemnego szacun 
ku  i zrozumienia słusznych interesów obu 
krajów".

Na tryb życząc;. m inister s/sram zagra­
nicznych Rzeszy odpowiedział trybem  o m a ­
rnującym: „Zgodnie ze zdecydowa ną wolą 
W odza narodu niemieckiego — mówi! p uott 
Ribbentrop  —  postępujące wciąż naprzód

współpracy
wzmacnianie i pogłębianie przyjaznych  sto  
siw ków  m iędzy Niemcami a Polską, na pod­
stawie istniejącego układu, stanowi istotny 
element niemieckiej polityki zagranicznej" 

Minister eon Ribbenirop zapewnił, że 
„wszystkie :-ayadn:tnia, wynurzające się w 
toku przyszłej ewolucji wydarzeń, znajdą 
m iędzy naszymi krajami rozstrzygnięcie W 
tym  sam ym  d iu lm  ( tj układu z r. 4934 — 
Przy Red. \ uwzględniającym poszanowanie 
i zrozumienie obi stronnych, uprawionych  
‘nicresów ".

I1V
Na zu jęciu moment z rautu w sal> 

yeh.Stoją oćł prawej ku lewej: mirt.
bent,rop, o 1Ja

nach Ministerstwa Spraw Z. t a / *  
Betek. min. von Ribbentrop, Paai Rib

dwign Beckowa.

BARCELONA-MIASTO 06ROD0W
jest jednym z najpiękniejszych miast w Europie
Zajęta przez wojska powstańcze Barcelo 

na jest stolicą położonej na wschodzie Hisz­
panii tej sam ej nazwy prowincji. Do roku 
zaś 1883 była stolicą Katalonii, a ostatnio 
siedzibą autonomicznego rządu. W edług spisu 
ludności z r. 1930 liczyła Barcelona 1 005.56a 
mieszkańców. Miasto oraz przedmieścia po­
łożone są am fiteatralnie na równinie między 
rzekam i Liobregat i Besos, granicząc od po­
łudniowego wschodu z Morzem Śródziem­
nym, od południowego zachodu z katalon- 

skim łańcuchem  górskim, którego n a j w y ż ­

szym szczytem jest Tibidabo. Na południe 
od Barcelony wznosi się sam otny, nfj*;yfiko 
wany szczyt Montinieli, o zdobycie którego 
toczyły się w ostatnich dniach ni.: wyk’.e 
gwałtowne walki artyleryjskie. Z chwilą zdo­
bycia tej góry przez powstańców los Barce­
lony był już właściwie przesądzony.

Barcelona, która jest jednym  z nti.ńęk~  
niejszych miast w Europie, o chart terze 
nowoczesnym , posiada wspaniale ogrody po­
łożone na stokach Montonich, gdzie w r lóż') 
odbyła się światowa wystawa.

łalnośei, nastrojona jest zdecydowanie 
filofrancusko.

Środkiem nacieku w ręku Niemiec 
przede wszystkim, mającym oddziałać 
na Rumunów, a mogącym również 
zwrócić się przeciw Jugosławii, są Wę 
gry. Po okrojeniu Czechosłowacji i po 
zapanowaniu w niej w znacznej mierze 
wpływów niemieckich, Węgry znalazły 
się również bezpośrednio a v  orbicie 
wpływów Berlina, którego organami 
na terenie Węgier jest mniejszość nie­
miecka, mająca możność zorganizowa­
nia się av duchu hitlerowskim i węgier 
skie grupy faszystowskie, ulegające 
wpływom niemieckim. Przeciw tej ewo 
luc ji. oddającej Węgrv pod względem 
politycznym i ekonomicznym w zależ­
ność od Berlina, zwraca się cało. opo­

zycja węgierska zarówno prawicowa, 
jak lewicowa, zarówno zwolennicy kon 
serwatywnego, długoletniego byłego 
premiera, hr. Bethlena. jak i demokra­
ci i socjaliści, ludowcy Tibora Ekhard 
ta oraz pewne wpływowe koła katolic­
kie. Dążą oni do tego, aby nie likwido­
wać resztek liberalizmu politycznego 
w życiu kraju i nie zamykać dróg, wio 
dących na zachód.

To rezerwowanie sobie możliwości 
zachodnich jest bardzo charaktery­
styczne dla wszystkich państw, o któ­
rych mówiliśmy. Dlatego też wynik 
rozgrywki, której jesteśmy świadkami 
na zachodzie, zadecyduje w wysokiej 
mierze o dalszveb postanowieniach, a 
tym samym o losie Europy Środkowej 
i Wehodniej. H. O.

Miasto podzielone jest prze/, wielkie bul­
w ary Romhlas na starą dzietni :ą t.m dud o- 
raz bardziej nowoczesną A rr th i..  ‘śródm ie­
ście. poza dzielnicą Cindad z lu to w an e  jest 
bardzo regularnie, domy przeważnie 5 -  Ó 
piętrowe. Najwyższymi budynkam i są go­
tycka katedra z XIII w i :i> i jes/cze starszy, 
również gotycki kościół St M ań > -Ie! Mar, 
giełda, pałac królewski w parku miejskim t 
pałac sprawiedliwości, c-r.n założony w r. 
1430 uniwersytet.

Dzielnica portowa miasta, zwana Rurcc- 
łoneta, posiada również charakter nowocze­
sny i zamieszkała jest przeważ ne przez m a­
rynarzy i rybaków.

Do portu Barcelony, jed i go z najw ięk­
szych na Morzu Śródziemnym, z a w ijJ j  roi z 
nie przed wybuchem wojny domow :j około 
4 tysiące statków cudzoziemskich, fJe zymy- 
wano stąd bezpośrednie połączenia z O :nuą, 
Marsylią. Kadyksem, Marokkiem, Li/Nina, 
Liverpoolem, Bio de Janeiro, Kubą i B tenns 
Aires. Barcelona jest największym ośro hóe-n 
przemysłowo handlowym  Hiszpanii. Z !i.:z 
nych gałęzi przem ysłu wymienić należy prze 
mysi maszynowy, elektryczny, hutniczy i tek 
stylny oraz budowę statków. Przez port ba.- , 
celoński im portowane są w pierwszym rzę­
dzie surowce, artykuły  spożywcze i m ateriały 
opałowe, eksportowane zaś jedwab, oliwa 
oleje, drzewo sandałowe, sztuczne nawozy, 
wełna i bawełna.
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Wiełł* d wy sprzed aż inwentarzowa! Ceny zniżone od 10], do 5O°;0
Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany „Oiesche“. Serwisy do obiadów porcelanowe na 6 osób od 29 zł 95 gr 
Serwisy porcelanowe do kawy na 6 osób 15 części od 5 zł 95 gr. K R Y S Z T A Ł Y  w różnych gatunkach, nakrycia 
stołowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne. Wyroby skórzane i zabawki dziecinne.^Ceny sta ie.^  bsSuga solidna.

p # , e C f l  f f .  A L T M A N  SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska 19, lei. 63010

Ożywiona dyskusja w radzie sosnowieckiej
nad statutem etatów służbowych pracowników miejskich

Eindzet m9 Sosnowca wszedł pod obrady
Obrady Guegdaj*zego posiedzenia rady 

miejskiej w Sosnowcu, któremu przewodni­
czył prez. J. Kaczkowski rozpoczęto od u- 
chwałenia statutu o komunalnym podatku in 
westycyjnym na rok 1939—40.

Część sumy z tego podatku przeznaczona 
będzie na dalszą budowę szkoły przy ulicy 
Perlą.

Podatek inwestycyjny pobierany będzie 
w formie dodatków do podatków komuna! 
nych, zarówno samoistnych, jak i dodatków 
dc podatków państwowych i obciążać będzie 
płatników podatków w następującej wysoko 
ści: płatników państwowego podatku od nie 
ruchomości za rok 1939 w wysokości 5 proc. 
przypadającego na rzecz miasta (tytułem 100 
proc. od 7 proc. podstawy wymiaru) dodatku 
komunalnego i płatników podatku od prze 
mysłu i handlu za rok 1939 w wysokości 30 
} :ow. kwoiy, przypadającej na rzecz miasta 
tytułem 30 proc dodatku do ceny świ tdictw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych.

Statut ten refeiowsł radny Hamankiewicz
Następnie statut o komunalnym podatku 

od kopalni węgla referował radny Szwaja
Podatek wynosi 1 proc. ceny względnie 

wartości sprzedażnej całego wydobytego wę 
gla, bez względu na jego przeznaczenie !j. 
przeznaczonego na sprzedaż, tak dla odbior 
ców prywatnych, jak i państwowych, jak rów 
lUeż na deputaty kopalniane i spożycie wła 
sne przez tiopainie

Sprawę dodatku komunalnego dla praco 
wników miejskich referował radny Giersz.

Wszystkie te statuty zostały uchwalone.

Statut etatów służbowych
Piia.COW iNlh.0W  M lKJSKiCH.

iMuzszą dyskusję  prow adzono przy o- 
m aw taniu  s ta tu tu  etatów  stanow isk służ 
bowych dla pracow ników  m iejskich m. 
Sosnow ca ‘z okres.em em  w yniaganyeu 
dla tych stanow isk  kw elifikacyj i p rzy ­
w iązanych do nich norm  uposażenia. Wy 
łączeni lu  jednak  są pracow nicy w na­
stępujących  zakładach i in sty tuc jach  
m iejsk ich : wodociągi i kanalizacja , w ar 
sztaty  m iejskie, rzeźnia m iejska i ta rg o ­
wica, m iejski szpital powszechny, m ie j­
ski dom niem ow ląt, m iejski dom noclegu 
wy, p rzy tu łek  dla bezdomnych na ,.Lesiu 
czówcc’, szkoły dokształcające, pr/?.l- 
szkolą m iejskie, biblioteka i czytem ia, 
m iejsk i ośrodek zdrowia, m iejski ośrodek 
kąpielow y, dezynfekcyjny, badania żyw­
ności, p lan tac je  m iejskie, lekarze i higie 
n istk i szkolne, areszt m ie jsk i i m iejssu  
st.rnż ogniowa.

P racow nicy w ym ienionych wyżej za­
kładów i lu sty tu ey j pobierają  w ynagro­
dzenie w edług norm, wyszczególnionym 
w ogólnym  budżecie m iejskim .

Kowmeż nie dotyczą te przepisy  p r a ­
cowników czasowych, przyjętych na siu*, 
bę pomoc n icią  nie sta łą , z w ynagrodze­
niom pozaetatow ym , wyznaczonym przez 
zarząd m iejski w g ran icach  kredy tu  u- 
chw alonego przez radę m iejską.

N aprzykład  naczelnik w ydiia łu  ogólno 
go m ag istra tu  w edług nowego s ta lu m  
mu«i mieć wyższe w ykształcenie i 5-cm 
le tn ią  p rak ty k ę  sam orządow ą i adm ini­
s tracy jn ą  i p rzysługiw ać mu będzie V 
lub VI g ru p a  uposażeniowa. K ierow a k 
(zastępca naczelnika) m usi mieć m aturę 
i 5-oio letn ią prak tykę  sam orządow ą z 
g ru p ą  uposażeniową V II lub V III.

Sekretar? — m atu ra  i p rak ty k a  b>u- 
row a; kiorow uik — m atu ra  i p rak ty k a  
biurow a, grupa upo«ażeniowa VTTI IX 
i  kancelista  — -m ata m a lu ra  z P rak tyka 
g ru p a  upos. IX - X

W działach innych kierow nicy muszą 
rów nież mieć m atu rę  z p rak ty k ą .

Ponadto  wyższe wykształcenie, m uszą 
mieć naczelnicy w ydziału finansowego, 
społecznego, ośw iaty i k u ltu ry , w y d z i a ł u  
,drowia, w ydzigłu technicznego, drogowe 
go, inspekcji budow lanej, m ierniczej i 
w ydziału adm inistracyjnego.

W niektórych tylko wydziałach kancelis'a 
może mieć wykształcenie szkoły powszechnej 
z grupą uposaż XI lub XII. Telefonistka i 
woźni — szkoła powszechna z grupą uposa 
niową XI — XIII.

N ad tym  sta tu tem , ja k  już w spom nieliś­
my wywiązała się dłuższa chwilami ostra dy 
skusja. Pierwszy w- niej zabrał głos radny 
Biełnik (PPS) poddając ostrej krytyce cały 
statut, zaznaczając przy tym, że nie jest 
przeciwnikiem awansów ani kwaliflkacyj u 
rzędników. Uważa jednak, że statut ten 'bej 
muje 4 tylko urzędników uprzywilejowanych 
omija zaś pracowników przedsiębiorstw 
miejskich. Wielu pracowników z różnych po 
wodów (służba wojskowa, brak środków ma 
terialnych itp.) nie mogła zdobyć wyższego 
wykształcenia. dziś jednak statut ten 
zamyka przed nimi dalszą drogę do otrzym i 
nia awansów.

W związku z tym radny Bieinik zgłosił 
wniosek, aby statut objął wszystkich praco w 
ników umysłowych i fizycznych stale zatr id 
nionych, wvmienionych w projekcie s tu p a  
w paragr. 1 oraz pracowników nieetatowych, 
którzy przepracowali bez przerwy conaj 
mniej 3 lata

W yw ody radnego B ielnika spotkały  
się jednak  z rep liką  radnego Szenka — 
przewodniczącego klubu p racy  gospodar­
czej, k tó ry  dowodził, ze za dużo mamy' 
kancelistów  m arnie  zarab iających , a po j

D nia 25 bm. w  sałi klubu urzędni 
1 ów  t-wa ,,Saturn‘‘ w  Czeladzi odbyło 
się w alne zebranie koła harcerzy z 
czasów w alk o niepodległość w  Cze­
ladzi.

Zebraniu przewodniczyła p t n a  
Przewoźni -zkowa, sekretarzował.:, n 
Jadw iga Skorupowa

Sprawozdanie ogólne z działalności 
zarządu złożył prezes p. K arol Sama- 
rzewski, spraw ozdanie kasowe o. Le »n 
Bana-szkiewiez.

Działalność harcerska na terenie m. 
f  zeiadzi w roku ubiegłym  znacznie roz 
szerzyła się. Stan liczbowy poszezegól 
nych drużyn pow iększył się  przy czvm  
przybyło kilka nowych gromad zucho 
wych. W arsztat ślusarsko kowalski, 
prowadzony przez członka koła p. An  
toniego Skorupę stałe rozwija się : 
szkoli młodych harcerzy w  zaw odzie 
ślusarskim  i tokarskim.

Kolo harcerzy niepodległościowców  
otacza harcerska opieka: 51-tą. 14-ł a, 
AO-tą i Dl-sza drużynę męską, 1-szą i 
2 g ą  żeńska krą.? starszo-hareerski m? 
ski i żeński, oraz 2 drużyny (grom adki 
zuchów żeńskie i 4 drużyny (groma 1 1') 
zuchów meskie

P o udziebmir absolutorium ustęmj 
iacemu zarządu walne zebranie powo 
lało nowy znT?ąd koła w następującym  

• składzie: prezesem został p. Karoi Sa

trzeba nam  ludzi na stanow iskach samo 
dzielnych.

O strej k ry tyce  wywody r. B ielnika 
poddał również prez Kaczkowski w y ja ś ­
niając, że nowy s ta tu t o tw iera w łaśnie 
pracow nikom  m iejskim  szersze pole mo­
żliwości w jego karie rze  sam orządowej, 
gdyż s ta tu t przew iduje w łaśnie sta łe  a- 
wanse i wyższe g ru p y  uposażeniowe.

W dyskusji zab ierali jeszcze głos rr,: 
S tro jny , K urb iel, S łaśko i dyr. Mazur. 
W w yniku dyskusji wniosek r. B ieln ika 
w spraw ie zm iany s ta tu tu  został przy 
głosowaniu przez radę  — odrzucony.

R adny B ieinik w czasie dyskusji nad 
sta tu tem  etatów  stanow isk służbowych, 
gdy om aw iana była spraw a możliwości 
kształcenia młodzieży, w spom niał, że do 
szkół państw ow ych m ają  u trudn iony  do 
stęp dzieci robotników , przy  czym stoso­
wane są protekcje.

Ponieważ dyr. Ledwosa na posiedzeniu 
nie było, na zarzuty więc wypowiedzi iae  
przez r. Bielnika pod adresem szkół państwo 
wych odpowiedział ławnik dvr. W. Mazur, 
który w kategorycznej formie zaprzeczył ja 
koby młodzież miała utrudniony wstęp do 
szkół państwowych Jest właśnie przeciwnie 
— powiedział dyr. W. Mazur — młodzieży 
robotniczej czynione są udogodnienia, . abv 
mogła kształcić się w uczelniach państwo 
wych. Dyr. Mazur zakończył swe przemówić 
nie, że dziś do szkół państwowych uczę­
szcza duża liczba dzieci robotników.

Radny Saper — poruszył sprawę potrze 
by utworzenia przy magistracie referatu dla 
załatwiania spraw przemysłowo-handlowych

Prez. Kaczkowski oświadczył, że sprawą 
tą się zainteresuje.

marzeweki (ponownie), w iceprezesam i 
p. Aleksander Poniński i p. Iren t  
Przewoźniezkow a, sekretarką p. Jad  
w iga Skorupowa, skarbnikami: p Le 
on Hanuszkiewicz i p. Stanisław a P u ­
d r o w a ,  dział historyczno-publicysty- 
rz obiął p Zdzisław €  żarnom ski, d d a ł  
gospodarczy p Jadw iga Szenk >wa, 
dział towarzyski p Jan in a Grzebienie 
wa. dział specjalnej opieki na i  mło­
dzieżą p. Henryk Tazbir.

Do komisji rew izyjnej powołano: 
p. S tefanie de Laval, p. Euzebiuszu 
Majeherezyka i p Stanisław a Orszum

W alne zebranie zleciło zarządowi 
jak najszybsze zw eryfikow anie człon 
ków koła i ustalenie kandydatów ii i •- 
cerzy — niepodległościowców do odzna 
ki honorowego „K rzyża Harcerzy z 
Czasów W alk o Niepodległość".

W alne ’ ebrauie uchwaliło w yrazić  
*■woje uznanie i gorące podziękowanie  
prasie zagłębiowskiej, za w ydajną po 
moc. sfale ikazywaną harcerstwu we 
wszystkich poczynaniach i pracach 
harcerskich

W alne zebranie uchwaliło wyrazić 
oubliczne podziękowanie zarządowi 
klubu urzędników t-w a „Satu'- J  z;, 
bezinteresowne udzielenie lokalu.

Zebranie zakończono om ówieniem  
planu pracy na 1939 rok.

Expose prez. Kaniewskiego
iJo załatwieniu statutów przystąpiono do 

rozpatrywania nowo opracowanego budżetu 
na rok 1939— 40.

Dłuższe expose wygłosił prez. J. Kac d o  v 
ski, który na wstępie szczegółowo omówił po 
Jitykę finansowo-gospodarczą, po czym za 
znaczył, że w catej gospodarce miasta pr :a 

bija planowość, a w wykonaniu budżetu 
należyta dokładność.

Prez. Kaczkowski om aw iając dalej dzia 
lam i budżet zaznaczył, ż© miasto w każ­
dym  roku stara się z wpływów zwyc aj- 
nych przeznaczyć pewną sum ę ua w ydat 
ki nadzwyczajno. Nowoopracowany tu d - 
żet przew iduje w łaśnie nadwyżkę w pły­
wów w sum ie 467 tysięcy zł i tędzie ona 
uży ta  na  roboty  inw estycyjne. Poru. lto 
na roboty  drogow? w budżecie w staw io­
no 800 tys. zl„ spodziewać się jednak na- 
'eży, że sum a ta dojdzie do miliona zł.

W ydatki zwyczajno budżetu wynoszą 
2.624.958 zł., w ydatki nadzw yczajne — 
21 S3.58ii zł.

Dochody zwyczajne budżetu wynoszą 
2 (192.811 zł. i nadzwyczajne 1.71 fi.588 zł.

Ogólna suma budżetu wynos! w rtoeho 
dacb i rozchodach 4.88S.544.

Na tym posiedzenie przerw ano. Dalsza 
obrady budżetowe odbędą się w dniu 3# 
bm.

P r z g z < | l
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Zagłębie nie może jakoś wyzwolić się 

od oieuia ponurej sprawy Pawła Grze 
szołskiego. Jeszcze wlecze się proce* prz* 
ciwko redakcji jednego z miejscowych 
pism, z oskarżcuia żony (j rzeszo, skiego « 
zniesławienie pamięci jej męża w pow ' 0  

ści drukowanej w' odcinku, jeszcze tu i 
ówdzie napotykamy na ślady tej tragic* 
nej zbrodni.

Jak zgubny wpływ na niektóre jedimst 
ki wywarła ta zbrodnia świadczy rozgry 
wający się obecnie proces w Warszaw:e 
przeciwko niejakiemu St Dylewskiemu 
który systematycz.nie truł swą żonę ha­
rem. Podczas rewizji znaleziono u 
zbrodniarza broszurę, opisującą procę* 
O rzeszolskiego.

Uczeń nie jest jednak sprytniejszy ud 
mistrza i zbrodnia jego szyta jest dość 
grubymi nićmi. Mimo to prasa stolec/na 
nazywa go „Warszawskim Grzeszolskim

Jak widać Zagłębie nie tylko slynu* 
jest z... Kiepury. w im

 oOOo- —

M*rzy y ło ś n i f c i*
PO L SK IE  RADIO O RG A N IZU JE KON­

C ER T UTWORÓW KARŁOW ICZA 
W ZAKOPANYM

Ku uezcenin 3(l-«tej rocznicy śm ierci 
M ieczysława Karlow-cza Polskie Ranie 
wespół z Polskim  Z w. N arciarskim  orga 
tiizuje dn. 9 lutego w Zakopanem vy sali 
^Sokoła# wielki koncert utworów K a r ‘o 
wicza.

P ro tek to ra t uad knucertem  raczyła 
o tją ć  P a n i Prezydentow a M aria Mos1 c 
ka. Honorowy Kom itet Prezydialny sla  
nowią: prof. W ojciech Awiętoslawski, 
w icem inister inż. A leksander Bobkowski 
min. K onrad Libicki i Adam W iouiawski 
Frezes S tow arzyszenia Kom pozytorów 
polskich.

Sym foniczne u tw ory  K arłow icza w oza 
sie koncertu  w ykona o rk iestra  Polski co 
R adia pod dyrekcją  Grzegorza F itelberga 
zaś u tw ory  solowe Ewa B androw ska 
Turska i E ugenia Um ińska.

Film, który wszystkich wzruszy do łez

u S E R C E  m /a t k i <
z St. Engelówną, W ysouą, Cybulskim i Sjelańskim

Walne zebranie Kola Harcerzy
z czasów w ilk  o Niepodległość w Czeladzi
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Genialny hochsztapler i fałszerz
skazany na dwa lata więzienia

W  urzędzie pocztowym w  Będzinie 
zatrzym ano w  ub roku nieprzeciętnego  
aferzystę i fałszerza. Do okienka PK O  
podszedł jakiś starannie odziany męż­
czyzna, który przedstawiając książecz 
kę w kładow ą na nazwisko W acława 
Solkiewieza. zażądał w yp łaty  100 z ł>  
tych.

Praw ne oko kasjera zatrzym ało się 
na n ie dostrzegalnej dla oka laika nie 
dokładności. Urzędnik poprosił je 
fzcze o do w od otobisty, a ponieważ J 
do tego dokumentu powziął w ątpliw o  
ści, skom unikował się z policją.

Posiadaczem  podrobionej książecz 
ki PKO. i fałszyw ego dowodu osobiste 
go okazał się niejaki Stefan Brzeski, 
bez zajęcia i stałego m iejsca zam ieszka 
ni a. Śledztwo przeciwko niemu ujawni 
?o niecodzienną aferę.

Brzeski pozostawał w kontakcie z 
mieszkań -em Gdyni K onstantym  Bali 
ekim, niepospolitym  hochsztaplerem. 
B alicki grasował w  całej Polsce, dopu 
szczając się m asowych oszustw i fa- 
szerstw.

W ystępow ał on pod kilkoma nazwi 
skam i: K arola Zalewskiego, Zygmunta 
W alew skiego, W acława Solkiew ieza, 
Piotra Okulicza. Antoniego Bartnika 
i innych, na które posiadał fałszyw e  
dowodv osobiste.

Na owe fikcyjne nazwiska Balicki 
wkładał na PK O . drobne kw oty, prze 
rabiał następnie książeczki wkładowe, 
w pP uiąr do nich w iększe sumv pienię 
żne. które w ycofyw ał. podejmując je 
w oszukuP'-zv sposób aa przemian z 
Brzeskim  w urzędach pocztowych w 
Poznaniu Bydgoszczy, W łocławku, w 
trzech ur/eda h pocztowych w T oru 
nin. w K ruszwicy, Sosnowcu i w rest 
cie w Będzinie gdzie Brzeskiemu pow i 
nęla sic i.ega

Brzeski stanął przed sądem .jeszcze 
w ub. roku i skazany został aa trzy la 
ta w iezienia Spraw ę przeciwko Bab 
ckiemu wyłączono wówczas, wobec 

tw ie rd z e n ia  iż łeat on nalogowvm s.o 
dnistą , zachodziła w ięc w ątpliw ość  

jego  po -zytalności. W  zw iązku

P O R C E L A N Ę
„ Ć M I E L Ó W

p o le c a :

m e t a l u r g i a

I STEFAN

K L M S 2EWSKI
p

i ł

Sosnowiec, W RSZAWSKA 8
Tf-l. 6i 7-9

UKrasł toni żelazny
w SOSNOWCU.

W  nocy dn. 20 hm. nieznany spraw  
ca sk rad ł z podwórzu domu przy ul. Fil 
suds kiego 24 w Sosnrw cu na szkodą S ta ­
n islav  a Gulińskiego odlew żelazny, w ar 
tosci 60 zł.

W toku dochodzeniu po lic ja  u sta liła , 
że k rad d eży  dokona! Franciszek Jeske, 
zam ieszkały przy ul. N aftow ej w Sosnow 
en. Skradzione żelazo odebrano od pase­
ra Izraela S ztajera , zam ieszkałego przy 

Jeskego  przek'/RDO władzom sądowym 
ul. Sobieskiego 5 w Sosnowcil.

D o^ re ra d v
P lam y  z kaw y z m ateriałów  

jedw abnych  i w ełnianych usuw a de 
g liceryna. W yprać potem w le tn ie j wo 
Izie i w yorasow ać w ilgotne m iejsca po 
przez nasm arow anie  splam ionych miejsc 
lewej stronie.

« * <
P lam y  na  posadce. O e s to  zdarza sie 

w jada ln i, że posadska zaplainiona iest 
tły sty m i p lam am i. Lalwm je nsunać te ■* 
pentyną. Potem  nac ie ra  slq woskiem i 
ani śladu plam y

z tym umieszczono B alickiego na o Kser 
#aeji w  zakładzie dla psychicznie eho 
rych.

Psychiatrzy orzekli, iż Balicki, mi 
mo iż jest obciążony strasznym  anło

giem, m usiał zdawał sobie sprawę ze 
swych czynów, wobec czego Balicki za 
siadł onegdaj na ław ie oskarż mych 
przed sądem okręgow ym  w Sosnowcu. 
Sąd w ym ierzył mu dwa lata  więzienia

99

& u f & — g & e j t ę a u r u n ts  /% w <a w**
S o s n o w i e c ,  u l .  3 > s o  M a j a  8 .

Tel. 61-90 i 62-736 Podziemia 62-791.

Już tylko kilka ostatnich d u naszego programu:

ZOSIA KALINOWSKA ANIA CHARLES
ATRAKCJA — 5 BERNAlłl‘ s 5 — ATRAKCJA.

B B B a a a — — hbbb — — a — 1  u ..— ------------- a r

UW AG A: Dnie 5 lutego lu3d r. odbędzie się w K A W IA R N I  
„Savoy‘u“ ogólnopolska audycja Rozgłośni K atow ickiej z w sp ’ddzia  
łem  29 osób. — B l'zsze szczegóły będą podane.

H / a  f r a n c i e  g $ * * € s c y

Sprawa redukcji robotników
w hucie Katarzyna

W  dniu w czorajszy®, w inspektoracie  
praoy  w Sosnowcu odbyła się konferen­
cja w spraw ie zam ierzonej redukcji 63 ro 
botników z oddziału ntnlowmi bu ty  K atu  
>zyna w Sosnowcu.

U stalono, żo robotnicy ci będą w po­
łowie lutego zwolnieni, a z chw ilą u ru ­
chom ienia drugiego pieca M arlinowskie* 
go /o s tan ą  z powrotem przyjęli do pracy

Wyber/ delegatów rjźw ig m "
W dniu wczorajszym  w » Dźwigni* w

Sosnowcu o d ty ły  się ponowne w ybory
delegatów robotniczych. P ierw sza jak  
wiadomo zostały unieważnione przez in ­
spektora pracy na  skutek protestu  zło żo 
nego przez Klasowy Związek. Obecnie 
K lasow y Związek uzyska! 25 głosów (po 
przednio 30 głosów), u robotnicy niezrzs 
szeni 21 głosów (poprzednio 18 głosów)

Związek Klasowy złozyć ma znowu 
p ro test w spraw ie odbytych wyborow.

KŁAMSTWO KRYSTYNY
wg. powieści £>t. Kiedrzyńskiego

p. t.
99 Dzień upragniony 99

Wiadomości bieżąc
Sobota

Styczeń

Dziś: Piotra 
Jutro Franciszka 
Wschód słońca: 7, 28 
Zachól słońca 16.7

byiury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią następują10 

ak tek i:
A. Garbaezewskiego, ul. S ienkiew ’cza 9 
W. W asilewskiego, ul. M odrzejowska 19 
W. Zielezińskiego, u l. O rla 28.
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Do i-go lułeto bezpłatnie
OTRZYMA KAŻDY 

„E X P R E S ZAGŁĘBIA"
kto zaabonuje i zapłaci prenumeratę 
za miesiąc LUTY.

Prenum erata „Erprosu Zagłębia ' 4 

< odnoszeniem do domu, kib p rzes/łką 
pocztową kosztuje 
TYLKO ZŁ. 2.— MIESIĘCZNI8

Każdy pren imerator Expresu Za 
głębia ’4 korzysta z bezpłatnej porady 
prawnej.

-  KOLĘDA W P A R A F II W. N. M P  
W  SOSNOWCU. Dziś od godz. 11 jed> n 
ksiądz ul. Rudna, Skorupki, od godz. 14 
drugi ksiądz ul. Z akręt. Przy te j oka?j: 
księża będą przyjm ow ali dobrowolne o- 
f ia ry  na  dokończenm odnow ienia ko­
ścioła.

Teatr mieisti w Susi 8 w u
SALA KI*W. PRZY UL. K I L ł .V . . . i tU )

Dziś o godz. 20.30 T eatr M iejski wzna­
w ia przedstaw ienia w saii KPW . ul. Ki­
lińskiego 3, sztukę Adam a Grzyinaiy- 
Siedleekiego pt. „W łam anie1.

W niedzielę dn. 29 tin . o god'/. 16.30 i 
20.30 dwa przedstaw ienia niezwykle ju tę 
resującej sztuki A. G rzym ały - S’edDe- 
kiego ’.W łam anie'.

B ilety wcześniej do nabycia w Biurze 
Podróży ..Orbis” ul. P teraekiego róg M a­
łachowskiego, tel. 62313. W niedziele od 
godz. 10 do 13 w Biurze Podróży „O rbis, 
od godz. 15 w kasie K PW . przy ul. Ki­
lińskiego 3.

OTYŁOŚCI
. P O Z A O A H Y D O J T E K

2 M,TO WAR.

^ < \ Łf e r » * P i . V ń Y v y V V 3

Rswia-iaacing
w  SOSNOWCU.

U rzędnicy Tow. kopalni i zakładów 
hu tn . sosnowieckich, przy łaskawej inicja 
1ywie prezesowej O M alpłatow ej urządza 
ją  dziś w sali g im nazjum  im. St. Staszi­
ca w Sosnowcu w ielką rew ie — dancing

Dochód z te j im prezy przeznaczono ns 
rzecz biednych dzieci.

O rganizatorzy te j im prezy czynią wszoł 
kie s ta ran ia , aby goście mogli sic dobrze 
uśm iać i wesoło ubawić.

Początek rew ii o godz 21, dancing o 
godz. 23 ej. Osoby, które nie otrzym ały 
zaproszeń będą m ile widziani.

--- -oOo------

-  KOLĘDA W P A R A F II ŚW. AN­
D R ZEJA  BOROLI NA STARYM SO­
SNOWCU. Dziś r.a ul. StnropogoriskieJ 
od godz 10 rano. Składane datki przeznir
ezone są na budowę kościoła św. A norze 
,-■3 Boboli ua S tarym  Sosnowcu.

-  ZADAW A KARNAW AŁOW A. Ko.
lo Milowice Związku Metalowców u r a ­
dza w  dniu 28 bm. w salach Związku P rą  
cewników Um ysłowych w Sosnowcu przy 
ul. Sienkiewicza 17 a zabawo k a rn a  wału 
w ;t Początek zabawy o godz. 20-ej. O rkie 
s tra  doborowa. Pozostałe b ilety  do nahy 
cia przy kasie przy wejściu w cenie 1 zł. 
dla pań, 2 zł. d la panów. Dochód prze­
znaczony zostanie ca  cele k u ltu ra ln o  - 
oświatowe koła.

2415. K om itet ,
_  W YW IADÓW KA I ROZDAŃ Tf6 

ŚW IADECTW  za f-szp półrocze w szko­
le R /em icśluiczo - Przem ysłow ej w So­
snowcu. ul. K ilińskiego 17 odbędzie sif> 
dnia 5 lu tego hr. o godz 10 rano. D yrek­
cja prosi rodziców 1 opiekunów o obowią? 
kowp przybycie.

•_  PRZF.DST A W IK M E  W dniu 2 lu­
tego w sali domu ludowego w DąDrewia 
przy kopalni F lora  sta ram  em Kato-iokie 
go Stowarzyszenia młodzieży żeńcKiej 
parafii C hrystusa - Króla Legionowo — 
Staszyc zostanie odegrane m isterium  reli 
g jjn e  w 6 aktach Żurowskiej pt. „Udzie 
jesteś P anic’.

Czysty zysk przeznaczony zostanie aa 
budowę nowego kościoła now opow stałej 
p arafii pod wezwaniem C hrystusa K r u»

Pocłą tek  przedstaw ienia dla młodzieży 
szkoluej i dzieci od godz. 14, d rug ie  przed 
staw ienie dla dorosłych o godz. 18.

Ceny m iejsc od 50 gr. do 1.50 zł. W cza 
sie przedstaw ienia drzwi na salę bt, l \ 
zam knięte. Bilety wcześniej uab> wuj 
można w lokalu  stow arzyszenia w god.a 
nacli wieczorowych.

-  KTO ZGUBIŁ? W Czeladzi zo ca i 
znaleziony zegarek męski srebrny marki 
,Rozkopf’1.

W  Bedrinie znaleziono 6 talerzy i k lisz  
od lam py. Przedm ioty  te można odebrać 
w w ydziale śledczym w Sosnowcu, po u- 
dowodnioniu własności.

Tyfus plamisty w S a d o w e
zawleczony prawdopod ibnie z 3?ddna

W  Sław kow ie, w  pow. olkuski u:, 
stwierdzono trzeci wypadek tyfusu  plu 
mistego wśród ludności żydowskiej.

W szvsHde irzy osoby (nauczyciel 
religii żydowskiej u-zeń szkoły pows:.. 
1 sekretarz wyznaniowej gm iny żydów  
skiej) umieszczeni są w szpitaju powi 1 

tnwrm  w Olkuszu.
Pod oTjb stym  kierownictwem leka 

rza pow., dr K icarsk iego , przeprowa­
dzono ścisłą lustrację i wydano zarz-j 
dzenia, mające na celu sie dopuszczą

aia do dalszego ro7  * zeetrzenienia się 
niebezpiec/i-ei choroby,

W tym  celu zakano uczęszczania do 
bóżnicy, unieruchomiono mykwę, zara 
knięto parę sklepów żydowskich kilka 
klas w szkole poważ, (ze względu aa 
iczęszczanie chorego ucznia) oraz za  

szczepiono szreeg osób.
Chorobę tyfusu do Sławkowa przy 

wlókł prawdopdobnie nauczyciel reli 
gii żydowskiej, Hajda, który mieszku 
w Będzinie i dojeżdżał do Sław kow a.
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Nagle zgony
W SOSNOWCU I STKZKMIECZYCAH

Wczoraj zm arł nagle w zarządzie gmin 
nym w Strzemieszycach umysłowo cbo 
ry  żyd lat około 22, nieustalonego nars- 
ziei nazwiska.

Onegdaj na ulicy Podjazdowej w Mi- 
ławicach zasłabł nagi© 28-łetni Tadeusz 
Ilc ttner, zam. w Sosnowcu przy ul. Ko­
tlarskiej 6, który po przewiezieniu do 
kapitała miejskiego zmarł. Przyczyną 
tgonu  był udar serca.

 oOOo— —-
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Aktywna działalność
XW. M1ESZCZAINSKIEGO W OLKUSZU

Ostatnio Zw, Mieszczański w Olkuszu 
ujaw nia nader ożywioną działalność na 
terenie miasta w związku ze zbliżający­
m i sią wyborami do rady miejskiej.

Na szeregu posiedzeniach omówiono 
już akcją przysziycb wyborów i pracą w 
poszcezgólnych komisjach miejskich. M. 
in. Związek wyłonił spośród siebie spe­
cjalną komisją dla opracowania 5-eio let 
niego planu działalności przyszłej rady.

Jak  widać, mieszczanom olkuski mgle 
boko leży na sereu gospodarczy rozwój 
królewskiego m iasta Olkusza.

Na przedmieściach Olkusza: w Słowi­
kach i Sikorce zostały otwarte świetlicel
Zw. Mieszczan.

Równocześnie z poświeceniem lokali, 
urządzona została choinka dla około 40O 
dzieci do la t 7-miu. Dzieci obdarowało 
zostały słodyczami, zakupionymi przez 
zarząd miejski, Spółdzielnię Spożywców , 
KKO. i osoby prywatne.

Trup noworodka
W GROBOWCU.

Na cmentarzu w Sławkowie znaleziono 
trupa noworodka, owiniętego w gazetą.— 
Zwłoki zostały złożone do grobowca je­
dnego z obywateli sławkowskich.

Czy noworodek został pozbawiony iv- 
n8, czy też um arł naturalną śm iereą, 
bada policja, która również poszukuje 
m atki dziecka.

■mmmmmmmsmrnK

iuduimy szkoły

Zakończenie akcji pomocy
na  rzecz polskich robotniksw sezonowych z Niemiec

Obecnie zakończono akcją na rzecz 
polskich robotnikow sezonowych z Nie 
mieć, dla których I'. V. E . przygotował 
z polecenia władz, dożywianie, opiekę sa 
nitarną i moralną w czasie przebywania 
robotników na punktach granicznych 
przed udaniem siq do miejsc stałego za 
mieszkania.

Na stacjach granicznych: Sośnia, Braw

ski Młyn Lubliniec, P raska i Grajewo 
/organizowano punkty pomocy zaś w 
Białymstoku, Wieluniu, Grajewie, Kata 
wicach Poznaniu i Ostrowie punkty r«z 
dzieleze, informacje i wypoczynkowe dta 
powracających robotników

Akcja P.C.K. objęła ponad -2t> tysięcy 
osób.

POWÓDŹ W E FRANCJI.

Na zdjęciu rzut oka na zalane przez po wodż tereny w okolicach St. Cyr i Petit
;uori u we Francji

Umarli muszą czekać
bo murarze zasfrajkowali

W Warszawie wybuchł strajk pracowni* 
ków murarskich, zajętych przy budowie mu 
rowenych grobów na cmentarzu na Bródnie

Murarze ci zwrócili się przed paroma ty 
godniami do przedsiębiorców o podwyżkę 
płac, żądając zamiast zł 18 dotychczas o 
trzymywanych za budowę grobu murowane 
go ‘25 zł.

Żądania te przedsiębiorcy odrzucili i mu

rarze postanowili od dn. 24 lun. wstrzymać 
się od pracy.

Strajk ma przebieg spokojny i objął wszy 
stkie przedsiębiorstwa grabarskie.

Wskutek strajku wszystkie pogrzeby Jo 
grobów murowanych, wstrzymano.

Trumny, które miały być składane w 
tych grobach, umieszczono prowizorycznie 
w kaplicy przed pogrzebowej na cmentarzu.

ski Młyn, Lubliniec, Praszka i Grajewo
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota, 28 stycznia.
6.30 Pieśń kiedy ramie usta lą  zerzt

5.05 HiniuastylŁa 6.50 P ły ty  łOO Dziennik
7.15 Muzyka 8.00 Audycja dia szkol 819 
Przerwa 11.00 Audycja dła szkół 11.:a Fin 
ty 11.5< Sygnał czasu i ho ii.at z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 13.00 Przerwa 
15.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci 15.30 
Muzyka obiadowa 16.00 Dziennik popo'u 
dniowy 16.05 Wiadomości gospodarcze
16.15 Kronika łiteiaeka 16.30 Koncert aa 
meralny 17.10 Felieton 17.25 Koncert 10 OC 
Audycja dla wsi 18.80 Audycja dla Po.a 
ków za granicą 11.15 Koncert rozrywko 
wy 20.85 Audycje informacyjne 91.00 Hal 
lo tańczymy 21.55 Rozwiązanie Konkui 
sowej Godziny Niespodzianek. 22.55 Prze 
g-ląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat mate 
orologiczny 28.05 Wiadomości z Polski w 
jęz. niemieckim 23.15 Muzyka taneczna.

KATOWICE
Sobota, 28 stycznia 

5.30 Dneii dobry —- wesoły montaż pły­
towy 6.30 Program na dziś 11.25 P łyty
hi.00 Muzyka obiadowa 14.50 Wiadomości 
bieżące i giełda 18.(50 Z różnych stron
Polski 18.15 Pogadanka aktualna 16.23
Wiadomości sportowe 22.55 Informacje
28.05 Zakończenie programu.

PRO G  RAM O GÓLNOPOLSKI
Niedzie la  25 s tyczn ia

i.15 Kolęda 7.20 Koncert poranny tę00 
Dziennik poranny 8.15 Audycja dla wsi
9.15 Transmisja nabożeństwa z Kościoła 
Garnizonowego 11.57 Kygnał czasu i hej 
nał Krakowa 12.03 Poranek symfomea 
ny 13.ee W yjątki z Pism  Józefa PiGud 
skiego 13.C5 Przegląd kulturalny 1JJ5 
Milionowy abonent Polskiego Radia 18 39 
Muzyka obiadowa 14.40 Wszystkiego po 
trochu 15.00 Audycja dla wsi 16.30 P r zer 
wa IG 83 Orkiestra i Chór 17.30 Transm. 
ze Zjazdu Społecznego Komitetu Eadmfo 
nizacjr K raju 17.50 Wieczna tęsknota 1130 
Fragm ent z powieści Tadeusza K udliń­
skiego 19.50 P łyty 20.15 Audycje inform* 
eyjńe 21.20 Muzyka taneczna 23.06 Ostat 
nic wiadomości dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny 23.05 Wiadó 
mości z Polski w jęz. angielskim 2315 
Patrz progr. Warszawy II.

PODPORA RODZINY
Pan Brausiahiewie* poszedł z mał­

żonką .Jo cyrku. Kulminacyjnym pu.i 
stem program u był numer w którym 
dose niepozornie wyglądający akrobaf;» 

dźwignął na swych barkach piramidę, 
utworzoną przez jego żonę i sześcioro 
dzieci. Pani Lrzusi akie wiązowa trącda 
męża łokciem i mrugnęła.

— Mógłbyś brać przykład!... WnP:sz, 
to się nazywa podpora rodziny.

[
r

« f*A M iĘ Y  -1
sz/trzł/i/AuJn

f o w l f t ń

220)
— Teraz zaczyna się zapewne roz­

dział o biednej matce, nie prawda? 
Opowiadaj prędko, słucham.

— N ie — rzekł Szatan — sam go
zobaczysz.

VI.

BIE D N A  M ATKA i ł. d.

Szatan zniknął i Luizzi spostrzegł, 
otworzywszy okiennice i okna, że nie 
było tak późni jak sobie wyobrażał. 
Pierwszym przedmiotem, który przed­
stawił się oczom jego była korespon­
dencja, zawiadamiająca go o upadku: 
odczytał ją raz ieszczc. Nadzieja jaką 
Szatan mu powrócił i która go obłą- 
kała na chwilę zniknęła po powtórnym  
odczytaniu. Wiedział oa bardzo dobrze 
że Szatan dlatego tylko ofiarował mu 
pewne widoki polepszenia, żeby go 
wciągnąć w zasadzkę. Wreszcie, czy 
Szatan nie powiedział: „może że nie
jesteś tak zruinowanv. jak sobie wy- 

’■ażaleś4*? Baron postanowił więc

działać jakby upadek jego był zupeł­
ny. Wreszcie nie napróżno słuchał opo 
wiaclania historii-Szatana: Eugenia
wydawała mu się kobietą, o jakiej ma­
rzył. Wszystkie przykrości wymknąć 

noe z tego położenia już wcale go 
nie przestraszały, skoro Ernestyna 
wydaną zostanie za mąż. Luizzi ze­
szedł do salonu z postanowieniem przy 
jęcia ofiary pani Peyroł i przyłączyć 
się jako piąty do umowy zawartej po­
między konkurentami. Jednak pewna 
rzecz go zdziwiła: że słońce zamiast
iść w górę wt całym blasku, widocznie 
się zniżało. Szczególna obawa nim za­
władnęła: to opowiadanie, które jak 
sądził trwało tylko przez jedną część 
nocy, miałoby przeciągnąć się aż do 
końca dnia fatalnego? Nie mógł wąt­
pić o tym, przechodząc przez salę w 
dalną, w której stół tylko co został 
uprzątnięty, jakbv po ohiedzm. W ten­
czas to podchwycony ;rzez ten nowy 
podstęp Szata aa pobićgł do -alenu i 
wpadł ak szal m w led < zebrane w 
milczeniu około wielkiego stołu. Jego 
wejście i podziwianie malujące się na

jego twarzy, sta! / s:ę przyczyną wiel­
kiego zdumienia, każdy patrzał na nie 
go z politowaniem Pan Bigot zbliżył 
się do niego i p.rwm lz .il  do i: i eg o  tak 
głośno, żeby go w * . y  : słyszeli;

— Ah! to pan baron! Dowiedziałem 
się o złych wiadom śelacn, które pan 
otrzymał i przykazałem żeby panu nie 
przeszkadzano w j>' g<- pokoju. De pio­
runa! Kiedy kto (ostanie zrujm wanv 
do szczętu, to przejmuje szczególnie 
was, wielcy panowie, którzy nie jeste­
ście przyzwyczajeni do nędzy jak my. 
Ale dziękuję pan i. że się przymuszasz 
do uczestniczenia w naszej rodzinnej 
uroczystości.

t.uizzi. przyszedłszy cokolwiek do 
siebie, wyjąkał kilka wyrozów i tju 
cił spojrzenie na Eugenię, która s4ała 
z całą skromnością jej właściwą w ką 
ciku. Widoczne było że płakata przez 
dzień cały. Ona także spojrzała na Ar­
manda, który sie ukłoni! z uszanowa­
niem. jakiego jej np  ukarał wtenczas 
kiedv przyszła do niego ale które usi­
łował uczynić widoe nym kiedy przy­
chodził do niej.

Pomiędzy osobami obecnymi pr/y 
tej scenie, była jedną której Luizzi nie 
widział do tej pory był to notariusz, 
który na niego paD ;a» osobliwszym  
wzrokiem przez zielone okulary Luizzi 
mniemał, że zna tego człowieka w y­
raz twarzy, bardziej aniżeli rysy, zwró 
oily jego uwagę i już zaczął szukać w 
swoich wspomnień i mb gdzie i kiedy 
go spotkał, gdy w tym godzina siódma 
wybiła.

— Panowie- ezue! — zawołał Bigot

- operacja się zaczyna. Najpjź/ m! na­
zwiska trzech pań na.j.sane na kart­
kach włożymy w k i t : usz; wyciągnie­
my .E jedno po drug -iii, żeby s:ę dow ie 
dzieć kto ina w v In orać pierwszą. Pan 
baron wyświadr 'y nom tę przysługę, 
ponieważ nie należy do liczby konku­
rentów.

— Nie powiedziałem tego —- szop 
nął Luizzi, w ied /P in  przerażeniem 
oczekującej go nęłzy. powstrzvmvwa- 
ny jednak ostatku;.a ’jcswiwośei

— Ahj ah! — r?*d Kigot — noe 
przynosi radę, ja t widzę, panie baro­
nie. Jestem ba. L . szczęśliwy.

Luizzi spuse i głowę wobec takiej 
zniewagi, którą uważał za lak szka­
radną kiedy się tyczyły drugich. W!en 
czas usłyszał śmie* h sudiy i ostry no­
tariusza i zdawało mu się, że nie piej 
wzy r i z  Myszy ten śmiech zj r lln w , 
ale nie mógł sobie przypomni jć w ja 
kiej okoliczności. Ten śmiech ostry 
zagłuszył szemranie niezadow emia 
które pow»fało pomiędzy konkurenta­
mi i zamieniło się w gruoe przycinki.

— Ah! ah! — rzekł ad w  Lat — pan 
Bigot ma słuszność: noe przynosi jadę 
i ruina także.

— Dobrze — pow1 /dział dependent
— jestem pewny, że gdyby był czas 
po temu, pan baron podpisałby nie 
tylko kontrakt ślubny.

d. c. ru
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Wstrząsająca tragedia więźnia
Zwolniony po 23 latach z więzienia, bał s ię  ludzkich twarzy

Do niedawna w holenderskich zakładach 
karnych więźniowie musieli nosić białe ma 
ski. Władze wprowadziły ten nakaz z tego 
względu, aby w przyszłości, gdy więźniowie 
odzyskają wolność i spotkają się, nie pozna 
li się. Nakaz ten został ostatnio cofnięty.

A przyczyniła się do tego tragedia Jana 
h r  on psa, która wykazała, że ludzie, noszący

Zasypanie stawu
FABRYCZNEGO W ZAWIERCIU.
W '/związku z dalszą reg u lac ją  W arty  

zarząd m iejski p rzystępują  do całkowite 
go zasypan ia  staw u num er 1, należącego 
do fab ryk i TAZ. Przez środek zasypane 
go  staw u biegło będzie uregulow ane i 
obm urow ane kory to  W arty .

Ziemia na zasypyw anie staw u docie­
kana będzie z hałdy  H ulczyńskiego, do 
k tórej wzdłuż ulicy Sienkiew icza ułożony 
już  został prow izoryczny to r kolejk i wą 
sko torowej.

P rzy  okazji podkreślić należy, że rów 
aież całkow itego zasypan ia  dom aga 31Q 
ataw nr. 2 (vis a  m s łaźni), który nie 
zzlareowany przez długie la ta , w ydziela 
przykry ' zapach.

  0 OO0----—

Losowanie książeczek
PREMIOWYCH P. K. O.

Dnia 25 styczni:! ' “‘i r. odbyło się w 
Centrali P. K. O. >v >» .n szawie 40-te z rzędu 
losowanie książeczek na premiowane wkłady 
oszczędnościowej serii Ii-ej.

Po zł. 1.000 otrzymają właściciele nastę­
pujących książeczek: nr. nr. 50422 52032
53561 54272 56103 57158 59320 59940 60524
6199 12 62841 63341 63499 64779 65259
655t »!’< 67265 68418 73863 79080 80743
9301 85334 86467 86479 87560 87586
9l49i 538 95759 96389 98299 101172
101621 102039 103181 103544 109403 109681 
110220 110624 111867 111896 112393 112672 
113085 113733 113894 114699 115173 115479 
118350 118785.

Książeczka premiowana serii Ii-ej wylo­
sowana dawniej, a nie zrealizowana: nr.

101 . .
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Howości wydawnicze
„AB, . , 0  ZJJiwV* IA 1 URODY 

dr. n u . ,. a Św italska (stron 148 23 
. ,v,(e, W arszaw a 1939).

Do it:ij<\nźjuęjszych przykazań  nowo­
czesny J dbającej o swoj w ygląd i sciru 
wie kobiety należy dbałość o rae jona .uą  
p ielęgnacjo  cm ia. Aby u trw alić  je j zha 
w ienie działan ia ’ o trzym ać pożądamy 
skutek nale,.y um iejęlu io  i indyw idualnie 
dobrać środki 1 zab.cgi kosmetyczne, do 
stosow ane do poszczególnych rodzai ee- 
r i .

. u u  a przesunięcia  się dziś pive- 
. wieku k o lie ty  polega u a  tym 

„ n a  kobieta ze specjalną sta ranno  
.na o sw oją urodę i me pozwala tak 

iavuo odejść młodości .
Miody w ygląd kobiety zniczy od trzech 

podstawowych czynników ; 1) zdrowie ca 
.ego organizm u, 2) racjonalnego  try b u  
rycia, lii oraz system atycznego stosowa 
m a ; abieów kosm etycznych i indy  w id u 
alnio dobranych p repara tów  kosmeiycz 
nych.

W ydana obecnie książka popularnej 
w całym  k ra ju  lekark i i au iork i dr. rned 
Ju lii  8w itaisk iej p. t. „Aoecadło Zdrowia 
.t b rody" podaje sk ru p u la tn ie  p tzestud  jo 
wane w skazania, dające możność kobiecie 
p ielęgnacji zdrow ia i urody dzięki uinio 
jęt 11 ości rozróżnienia w łasnej cery 1 za-:e 
sowauio odpowiednich indyw idualn ie  d > 
b ranych  p reparatów  i zabiegów kosme­
tycznych.

K siążka zaw iera 20 rozdziałów podzie 
lanych na dwie części, z k tórych pierwsza 
Poświęcona jest p elęgnacjl zdrowia, a 
d ru g a  p ielęgnacji skóry.

D la zorientow ania podajem y ty tu ły  
najciekaw szych rozdziałów książki, a 
m ianow icie: 1) racjonalny  tryb  życia, 2) 
słońce, pow ietrze i woda 3) raeional e 
hartow anie, 4) sport 1 g im nastyka, 5) 
v srA W esn a  moda, 6) rac jonalne  odiy

maski, przeżywają straszny wstrząs, pozosta 
wiający p i ę t n a  całe życie.

Sprawa Kroopsa przedstawia się nastę­
pująco.

18-letfti Kroops zakochał się w młodej 
pięknej dziewczynie Pewnego dnia stwier­
dził, że dziewczyna nie jest mu wierna i w 
porywie zazdrości zabił ją.

Sąd skazał go na dożywotnie więzienie i 
Kroops powędrował do zakładu karnego.

Z początku Krops śmiał się, gdy ujrzał 
śmiech ten po kilku dniach ustąpił rozpaczy 
spacerujących tam ludzi w maskach. 
Nie mógł pogodzić się z myślą, że już nigdy 
nie zobaczy ludzkiej twarzy i zaczął .iwantu 
rować się, żądając, aby zdjęto mu maskę.

Zamknięto go więc w pojedynczej celi, 
gdzie spędził 10 długich lat, nie widząc niko 
go i z nikim  nie zamieniając słowa

tidy w końcu znów go umieszczono we 
w s p ó ln e j  celi, znów ujrzał twarze w maskach 
Każdy z więźniów' nosił maskę, na której 
był podany numer. Z otworów w masce wy 
zierały tylko oczy i po wyrazie oczu Kroops 
starał się poznać charakter swoich towarzy 
szy niedoli.

A tymczasem czas posuwał się naprzód i 
po 28 latach oświadczono Kroops owi, ic  dzię 
Al jego wzorowemu zachowaniu się, władze 
pozwoliły mu zamieszkać na fermie wię­
ziennej.

I od tej chwili żąćzęła się tragedia Kroop 
sa. Ferma leżała w pobliżu szosy, po której 
pędziły samochody u z daleka dobiegały wy 
cła syren fabrycznych Kroops nigdy nie wi 
dział auta, nie wiedział co oznaczają te wy

cia. Ale największe wrażenie na nim wywar 
li ludzie, którzy nie nosili masek. Godzina­
mi mógł stać przy parkanie fermy i przyglą 
dać się twarzom ludzkim.

Po pewnym czasie Kroopsowi pozwolono 
mieszkać na mieście i przychodzić na fermę 
tyiko do pracy. Szukając pokoju, wszedł do 
czyściutkiego mieszkanka, pewnej młodej 
wdowy, której dzieci dopadły do niego i za 
pytały, czj umie wycinać łodzie z drzewa, 
rtd 30 tu prawie lat Kroops nie widział tak 
blisko; siebie ludzi bez maski Kroops ośtroż 
nie dotknął główki najstarszej córeczki wdo 
wy i delikatnie ją pogłaskał. Poza tym z 
szeroko rozwartymi oczyma przyglądał się 
młodej Właścicielce mieszkania, która nie 
wiedziała co począć z tym milczącym męż 
czyzną.

Kroops zamieszkał u młodej wdowy, za 
kochał się w niej, a gdy wkrótce został ała 
skawlony, pobrał się z tiią.

Nigdy jednak nie opuszczał mieszkania, 
i jej dzieci, obserwując uważnie zmianę ich 
tylko godzinami przyglądał się iwarzy żonj 
wyrazu, którego to widoku był od lat po­
zbawiony.

A pewnego dnia Kroops popełnił samo 
bójstwo. W liście pożegnalnym pozostawio 
nym dla żony pisał między innymi:

„Jestem zbyt szczęśliwy Ale poza twa 
rzą twoją i twarzami twoich dzieci jest zbyt 
wiele głów, które mnie prześladują i dręczą. 
Z tego też powoda, odbieram sobie życie".

Tragedia Jana Kroopsa nakłoniła właśnie 
władze do zniesienia nakazu noszenia masek 

więzieniach.

CZŁOWIEK PRZED SADEM.

Lekcja pływania
Pan Aleksander (iiomb wybrał się z 

wizytą do swego przyjaciela Jsleiaua 
Komrowskiego, Ujrzawszy jednak po 
przybyciu, /.c pan Stetan siedli, czerwo 
ny, jak burak nad butelką wódki, posła 
nowi! wymknąć się czym prędzej, ponio 
waż pana Stefana 110 pjiancnui trzymały 
się niebezpieczne figle.

Uciecwka nie udała się jednak. Gospo 
darz chwycił bowiem pana Aleksandra 
za rękę i syknął:

——— Gdżia wiejesz, łachu, gdzie wiejesz?
Led wieś przyjaciela od serca na oczy 

zobaczył, już cię gdzieś licho ponosi?
To ślę przyja/unazyw a?
Siedź, psiakrew, w melinie, bo ci tak 

?ara tą flachą w cyferblat kochmalę, ze 
cię rodzona prababcia nie pozna.

No coś tak gębę nadstawił?
Zamiast się ulitować nad bliźnim w fc'a 

zowym stanie, śiniehy ze mnie będziesz 
urzeczywistniał.

Ja cię nauczę, ftimonie dęty, pętaka

wianie, 7) p ielęgnacja  cery, 8) retusz, .9) 
p ielęgnacja  włosów, 10) pielęgnacja po 
ozczególnych części ciała, 11) defek t/. 
12) najpopu larn ie jsze  p rep a ra ty  koswo 
tyczne, 13) in tym ne, 14) zielarstw o, 15 w o  
roby płciowe, 16, odmłodzenie.

K siążka „Abecadło Zdrow ia i U rody" 
spełni znakom icie rolę poradnika i infu* 
m ato ra  kobiety  w ząkrasię  z a g a d n ie ń  
higieny i p ie lęgnacj: u lrow ia a tern sa
mejn urody.

„PAM IĘTNIKI LEKARZY
N akładem  Zakładu Ubezpieczeń Ep*1 

łecznyeh ukazały  się P am iętn ik i lekarzy 
K siążka tu  (689 stron wielkiego forma*«) 
zaw iera 10 pam iętników  nagrodzonych 
na konkursie  rozpisanym  przez Z. U -• 

stanow i dokum ent niez w ykłej wagi sp • 
łecznej, rzueają-cy snop św iatła nie tytko 
na .wszelkie spraw y, związane z naszym 
lecznictwem społecznym ale i ca  szere 
doniosłych kw estyj ohyc-ajowych, ku tu 
ra lnycb . cyw ilizacyjnych. .Test to bezom 
ny, zaiste r e w e la c y jn y ,  nabytek naszej li 
to ra tu ry  społecznej.

Pam iętn ik i lekarzy napisane są w spo 
«ób żywy. barw ny wysoce in teresu jm y . 
K onkurs Z. IT. S. u jaw nił wTśród naszyci, 
lekarzy szereg praw dziw ych talentów  pi 
sarskich.

marny, wyguiotku!
P ływ aj mi tu naraz*. -  rykuąl pau 

Stefan i  wyrwał z kieszeni rewolwer.
Przerażony gość musiał rad nie rad 

wyciągnąć się na podłodze i machać koń 
czynami, jak gdyby przy pływaniu. A 
nasrożony pan Stefan sciskał w garści 
■rewolwer i komenderował:

— Żabką; Mocniej, psiakrew, lewem  
pedałem! Po piesku tera! Po kozacku dla 
odmiany.

Przed sądem pan Aleksander dał w y­
raz swemu oburzeniu i domagał się sum  
mej kary dla oskarżonego.

—: Musi łobuz z parę tygodni w ma 
mrze pokiwać — mówił ażeby się prze 
stał w pestkie urzy mać, jak ta świnią

No bo przecie niemożliwa rzecz!
Jeszcze dobrze, że mnie tyiko do pły­

wania przymuszał; ale cobyni zrobił, o

Sąd skazał pana 
aresztu.

Stefana na tydźmń

SffgQ f1 T

Walne zebranie
KMZD. w SOSNOWCU.

Zarząd K lubu Motocyklowego Zagłę­
bia Dąbrow skiego w Sosnowcu zaw iada­
m ia w szystkich członków klubu, że w da. 
29 bin. (niedziela) odbędzie się roczne wal 
ae zebranie członków KMZD w sali pań 
stwowego liceum pedagogicznego w S i  
snoweu przy ul. W awel o godz. 11 rano.

Zarząd przypom ina, iż obowiązkiem 
członków' k’ubu jest przyjęcie udziału w 
obradach w alnego zebrania, zaznaczając 
żę obeeue walną żobranie ma specjalną 
wagę ze względu na p rzypadające w 0 - 
ku bieżącym dziesięciolecie klubu, k tóre  
będzie obchodzono uroczyście.

Ce yli  ̂ C
MISTRZYNIĄ ET ROPY.

W Londynie rozegrane zostały m istrzo 
-.twa Europy w jeżdzie figurow ej paó, 
przy » y m  pierwszo m iejsce zajęła Ce 
ęylia Colledge przed M egan R ay lo r i 
W alker.

Zjazd delegatów
LIGI DROGOWEJ

8 lu tego  rozpoczną się w W arszaw '*  
obrady w alnego zjazdu delegatów Ligi 
D rogowej oraz II go ogólnopolskiego 
zjazdu delegatów gm innych te j o rgan ' 
zacji. Z okazji udziału delegatów' gmin 
iych zorganizowany zostanie rn. in. cyel 
wykładów, obejm ujących najżyw otniejszą 
zagadnienia kom unikacyjne, związane f 
życiem wsi, jak  spraw ę budowy d rig  w 
gm inach, kw estię porządku ruchu ua Jr<! 
gach, tw orzenia spółek drogowych iip. 
Do chwili obecnej zgłosiło się przeszło 
250 delegatów  gm innych z ogólnej liczby 
1000, którzy  z ram ien ia  T.igi Drogowej 
znajdu ją  się we w szystkich stronach krą 
ju .

—  ot >0------

Marsz szlakiem ll-ej kadrówki
BEZ UDZIAŁU PUBLICZNOŚCI

O rganizow any od kilku ia t Marsz v ia  
kiom IT-ej K adrów ki, urządzony' zostania

r. b. w' czasie od ? do 5 lu tego ua tra  
sie Eafajłow a-W orochfa. U dział w m ar­
szu wezmą p a tro le  wojskowe, strzeleckie 
P.O.W. i regionalne, p n y  c?ym w roŁu 
bieżącym zrezygnowano z udziału  patro li 
reg ionalnych  żeńskich.

J a k  się dowiadujem y, na skutek ko 
h z ji term inu  m arszu z łyżw iarskim i ml 
etrzostw am i Europy i m istrzostw am i 
F IS  z Zakopanem, na życ em e odpowie l 
nich  czynników tegoroczny m arsz zo rg i 
nizow any zostanie w szczuplejszych 
zew nętrznie rozm iarach bez udziału im 
bliczności. Decyzja la ma ua celu ski&ro 
wanei zain teresow ania szerokich mas wy 
łącznio na Zakopan*.

— 000— -  .

tamus-aauBssfrzi®
PRZEDMIEŚCIA LONDYNU

Burmistrzem londyńskiego predinieścia 
Tilbury zestal wybrany czystej krwi hindus 
dr. Katial. W ten sposób dr. Katial jest k 'ii 
storii Londynu pierwszym Hindusem, ktSry 
dostąpi! zaszczytu gospodarzenia oficialnie 
w charakterze burmistrza. 1 

 „ _ * * •_  _

Chińczycy walczą
Z CA..USAMI

Poza walką, jaką wydali nacjonaliści chiń 
scy ubiorowi europejskiemu, rozpoczęli* się, 
obecnie druga walka propagowana przez Ligę 
której członkowie składuję przysięgę wyzfcy 
cia się europejskiego zwyczaju, zawleczonego 
do chin, a mianowici e dow

Śląsk—Un a
MECZ PIŁKARSKI W SOSNOWCU
Ju tro  o g-odz. 11.15 na boisku PW . i 

WE w Sosnowcu Unia ro/eg. tow arzyski
wieleby mnie nurka ka/ał uskn i e c i ć  . j g p , | > i ł k a r s k i >  S .ąskiem  z S ie m ia ^ -

Obio drużyny w ystąp ią  w najsiln io j 
szych składach. Ub. niedzieli Śląsk po 
rów norzędnej walce p rzegra ł m nnńialrne 
% ligow ym  AKS em.

Zawody wzbudziły wśród sportowców 
zrozum iałe zantereaow am e.

Team Mardia-Strzelecki
WALCZY Z MAK A BI (KRAKÓW)
Ju tro  w lclnie P a tr ia  w Sosnowcu i  «  

godz. 1*2 odbędzie s:ę mecz bokserski po 
między team em  Nordia — Strzelecki i 
krakow ską M akabi.

D rużyny w ystąpią w składach: D at-
i,n er — W aksFag , K ow alski — T rackm an 
Topioł — A nkraut, D iam ent — Eichnor 
Ruszezyński — K ornfeld, Domański — 
Panzer, B anach -  B irL ' aum , FeM bauut 
— Gross.

Loirs zwycięża
PRZEZ K. O

W obecności 18 ty?, wiozow rozegrany  
z ostał w Nowym Jo rk u  mecz bokserski 
7 cyklu walk o m istrzostw o św iata  p • 
między M urzynom Louisem 1 H enri Le­
wisem.

W alka skończyła się juz w pierw szej 
rundzie, m ianow icie Louis z m iejsca za­
atakow ał Lewisa, dając mu rnożtio-ci 
•ani razu odetchnąć, tak, żp po niospeL.a 
2 m inutach Lewis p izegra l walkę prze* 
k. o.
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Ruch—repr. Zagłębia
Drugi występ Ruchu w Sosnow cu

J a k  już  swego’ czasu donosiliśm y RS. 
B ach  (W ielkie H ajduk i) m istrz  P o lsk i w 
p iłce  nożnej, po o sta tn ie j porażce z rep re  
zcn taeją  Zagłębia w stosunku 4:8, zwró­
cił się do zarządu ZOZPN. z propozyi ja 
rozegran ia  meczu rewanżowego w dnia 
* lutego br. w Sosnowcu.

Z arząd zaglęhiow skiego okręgu do pro 
pozycji Ruchu ustosunkow ał się pozy­

tywnie.
Spotkanie zostanie rozegrane praw d ) 

podobnie na stadionie PW . i W F.
Pozostała jeszcze do uregulow ania  

kwestio finansow a, R uch bowiem żąda su 
m y fix, lub  50 proc. b ru tto  z wpływów 
basowych. W te j spraw ie toczą się p e r­
trak tac jo  pom iędzy Ruchem i okręgiem  
zaglębiowskim.

N um er a k t: Km. 181, 744/38

Obwieszczenie
O L IC Y TA C JI NIERUCHOMOŚCI.

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Olku­
szu rew iru  P io tr Słota m ający  kan ce­
la rię  w Olkuszu ul. ii-go M aja Nr. 61 na 
podstaw ie a rt. 676 i 679 k. p. c, podaje  do 
pub licznej wiadomości, że dnia 14 marz. 
1839 ó godz. 10 w Sądzie Grodzk. w Olku 
sżht odbędzie ' się - sprzedaż w drodw  
publicznego p rze ta rg u  należącej do d łuż­
n ika  M ordki - Lejb T alerniaira nieruchu 
inosci; położonej w -.O lkuszu,' sk ładującej 
się z 3-cb działkow placu ogólnego obsza 
rji 1 mórg' 12L 43 prętów  w raz ze znajd  u 
jącym i się na  jednym  z tych  działków 
zabudow aniam i: budynkiem  posiad a ją ­
cym urządzenie ta r ta k u  elektrycznego i 
tjidynk iem  m ieszkalnym  zniszczonym 
przez pożar — m ającej urządzoną księgę 
h ipoteczną w W ydziale H ipotyeziiym  w 
Olkuszu, oznaczoną Nr. 322.

N ieruchom ość oszacowana została na 
sum ę zł. 12080, cena zaś w yw ołania wy no 
si zl. SOOO

P rzystępujący  do p rze ta rgu  obowiąza 
ny jest złożyć rękojm ię w wysoko- i 
zl. 1200

Rękojm ię należy złożyć w gotowi- 
tn ie , aibo w takich papierni ii war- 
los.ciowytb bądź książeczkach w kła­
dowych insty tucji, w których wolno 
um ieszczać fundusze m ałoletnich. Papie 
rv  w artościow e przyjęte będą w w artości 
trzech czw artych ezęSci ceny giełdowej.

Przy licy tac ji będą zachowane ustaw o 
we w arunk i licy tacy jne o ile dodatkowym  
publicznym  obwieszczeniu nie będą poda 
ue do wiadomości w arunki odmienne.

P raw a  osób trzecich nie będą przeszko 
d ą  do licy tacji i przesądzeniu własności 
;m  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
*iir> złożą dowodu, że wniosły powództwo 
O zwolnienie nieruchom ości lub iej części 
od egzekucji, że uzyskały postanow ienie 
w łaściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W  ciągu ostatn ich  2 tygodni pr ed lićy 
iac.ją wolno oglądać nieruchom ość w dni 
powszechnie od godziny 8-o.i do 18-1 oj. 
a k ta  zaś postępow ania egzekucyjnego 
można przeglądać w sądzie grodzkim  w 
Olkuszu. ul. 3-go M aja Nr. 33.

Tv»ia 13 stycznia 1:*39 r.
KOMORNIK

i

S1IKO „P O E N "
D ZIŚ

Humor, dowcip i pikantna treść p. t,:
SUBRETKA

w roi. gt. OLYMPi: H1UDNA i 11AY 
M1LLAND.

Przeróbka filmowa słynnej sztuki 
Jaequesa Dcvala 

N adprogram  dwu aktowy dodatek 
kolorowy.

Początek 1 seansu o g. 17.30
w niedzielę o godz. 15.30.

j

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC" 

SO SN O W IEC, u l.  I - g o  M a ja  SI
Czynna 11—1 i 5—3 pp., w święta 11—1

'IV . Cl 48®

N um er ak t: Km. 1331/38

Obw eszczen.e
O LIC Y TA C JI NIERUCHOMOŚCI.

K om ornik Sądu Grodzkiego w tflk.it- 
ezu rew iru  P io tr  Slota m ający  kance­
la rię  w Olkuózu ul. S-gó m aja  Nr. 61 na 
podstaw ie a rt. 676 i 679 k. p. e. podiijc do 
publicznej wiadomości, że dnia 14 m arca 
1939 o godz. 10 w Siądzie Grodzk. w Olku 
szu odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego p rze ta rg u  należącej do di u z 
m ika Ju lia n a  i F lo ren tyny  małż. Garnca 
lewiez nieruchom ość: położonej w -Sławko 

• wie, sk ładającej się z części kolonii Staw 
ków Nr. 3 ,obszaru 41057 m. 40 cm. kw, z 
urządzoną Cegielnią, oraz dwouta domami 
i stodołą — m ającej urządzoną księgę 
hipoteczną" w ’ W ydziale H ipotecznym  w 
Olkuszu, oznaczoną Nr. hip. 176. Cegiel­
nia jest w dzierżawie A nny-N im fy Ja k n  
bow skiej do dn. 14 kwiet. 1941 r.

P od legająca sprzedaży nieruchomość, 
leży w pasie granicznym  przystępu jący  
do licy tac ji obowiązany je s t zjozyć Sądo 
wi pozwolenie wojewody na nabycie n;e 
ruchomości, przed przysądzeniem  n ab y ­
te j nieruchomości na rzecz nabywcy,

Nieruchomość oszacowana została na 
sum ę zl. 210800 cena zaś w yw ołania wyno 
si zł. 157500

Przystępu jący  do p rze ta rg u  ohowńąza 
ny  jest złożyć rękojm ię w wysokosc. 
zl. 21000.

Rękojm ię należy złożyć w gotowiżum  
albo w takich papierach wartościow ych 
bądź książeczkach wkładkowych iu sly tu - 
ęyj, w których wolno umieszczać fundu­
sze m ałoletnich P ap iery  wartościowe 
przy jęte będą w w artości trzech czw ar­
tych części ceny giełdowej.

P rzy  licy tac ji będą zachowane u sta ­
wowe w arunki licy tacy jne o lie dodalko- 
wem publicznym  obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości w arunki od­
mienne.

P raw a  osób trzecich nie będą przeszko 
dą do licy tac ji i przesądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub je j części 
od egzekucji, że uzyskały  postanow ienie 
właściwego sądu. nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W  ciągu ostatn ich  dwueh tygodni 
przed licy tacją  wolno oglądać uierueho- 
mość w dni powszednie ód godziny g ej 
do lfi-ej, ak ta  zaś postępow ania egzokn- 
eyjnogo można przeglądać w sądzie grodz 
kim w Olkuszu, ul. 3-go M aja Nr. 33.

D nia 19 stycznia 19 stycznia 1939 r.
KOM ORNIK

Humor
W EPOCE RATH A

D ziadek uciął sobie poobiedną drzem 
kę, ch rap iąc  przy  tym  głośno w najroz 
m aitszych tonacjach. Mało N inka b a w  (a 
się w tym  sam ym  pokoju. K iedy weszin 
m atka, zauw ażyła że dziecko m a js tru je  
coś przy guzikach dziadkowej kam izel 
ki.

— Co robisz, N inko ł Nie trzeba dziad 
kowi przeszkadzać!

— Ależ m am usiu, ja  mu nie przeszka 
dzarn! P róbu je  tylko nastaw ić inną stację

 oOo-----

NA SANECZKACH

— Stójcie chłopcy! Zapom nieliśm y na i 
ważniejszej rzeczy!

— A czego!
• ■ Saneczek...

Na okres zimowy polecamy
p f e c a # ^ #  e i o f c ś r y c z n o

do podgrzewania lokali, biur i sklepów. 
Specjalne taryfy do ogrzewania. 
Informacje w sklepie elektrowni, Sosno­

wiec, Piłsudskiego 18.
e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a  

w ZAGŁĘBIU DĄBROW SKIM 8.A.

Wyciąć i P rzechow ali

TELEFON ZA ŁA TW
każde Twe życzenie

Polecam y znane ze swej dobroci znakom ite PĄ CZK I, FA W O R K I oraz 
wszelkie w yroby w zakres cukiernictw a wchodzące. P rzy jm ujem y zamó­

wienia na wieczorki i bale ’ , s ' n  c  r \  t
M Z iu m tM u ru iw  99SŁHMA1‘6 62521

SO S N O W IE C  POG OŃ, O rlą r ó g -Dzikięj, tel. 62521.
Ceny um iarkow ane.

,EX PRES ZAGŁĘBIA' d o c ie ra  i d la te g o  re k la ­
ma żń ih itb zczo iia  w „E  
sk u te k . O g ło sz e n ia  p rz y jm u je  a d m in is tra c  a

nŁir-KM  uouicm i umrcsu ,  . Q ~ j t
S l i Z S O Z - i C  m a kńm iebzczona w  „ E x p re s ie “ o d n o si n a le ż y ty  V  /

igSS& SBS SE*SZ

KINO „3.A0ŁĘ31S" T i
DZIŚ Perlu produkcji francuskiej DZIŚ <4

POKRZYWDZONA i
( Z Ą B Z * >  i

W a lk a  zm ysłów  z pośw ięcen iem  i w ie lk ą  m iło śc ią  n ieszczęś liw ej żony A W roi. g ł.: , A!T JEAN G A L L A N  D, J E A N N E  BOI T EL. F R A N Q O IS E  ROSAY I IN. f
ł
k -

Pocz. o g. 17.80, w niedziele 15.30 A

K IN O  ..PATRIA*
1. f A PA RLE I ERYK ST RE HE IN we wzruszającym dramacie

U L T I M A T U M
Nad program! Na scenie!

Humor! Muzyka! Tańce!
W ystępy znanego duetu humory stów J anaśzków 

(FLO R EK  1 FLGRC1AJ.
W nowym bogatym repertuarze.

P io se n k i!

D608KE 06US1HIIA

KUPNO I SPRZEOAZ

DO sprzedania okazyjnie b ilard  p iram id ­
k a  w pierwszorzędnym stanie. Bar, Woj- 
ko, Katowice, Mickiewicza 8 I p ię tro ,— 
Tełef. 34420. 344t».

NOWOCZESNY SAMOCHÓD

Po betonowej au tostradzie  jad ą  d»va 
samochody. Pierw szy m alu lk i dwuosobo 
wy wóz co pięćdziesiąt metrów robi skok 
w górę.

Po pewnym  czasie obydwa samochody 
zatrzym ują się, aby nabrać benzyny. Kio 
rowcu drugiego py ta :

— Niech pa.il mi powie, dlaczego p ru  
ski wózek robi tak ie  zabaw ne skoki ro g i 
la m ie  co pięćdziesiąt m etrow i

Ach, panie od godziny męczy n in !e 
ckropna ezkawrka.

P O S A D Y  I P R A C E

POTRZEBNA służąca, um iejąca go tcw .6  
czysta. Zgłaszać się od godz. 10 do TS ej
Sosnowiec, K aliska 29 m. 911.______ ____
IM1TKZKBNY pokoj w centrum  m iasta  
■r. wygodami, umeblowany ,nb nie W ia­
domość kino ,.Ars‘ Dąbrowa. 
SZ L IFIE R Z E  do m etali i oszukiwani. 
„Chrom et’ Katowice, F rancuska  10. Zgic 
szenia 9—16 godz.

NAUKA I W YCHOW ANIE

SZKOŁA MUZYCZNA D H L  STEFA N A  
ŚLĄZAKA m ająca siedzibę w gm achu 
Domu Społecznego, ul. Żytnia 10 w So­
snowcu, ogłasza zapisy dla nowowstępu- 
jąeyci: kandydatów  do studiów mnzyct- 
nyeli na I I  półrocze.

7 0 U R I Ó N E  D O K U M E N T Y

t ; N 1U W A Ż N ł A M zgubiony dowód osobi­
s ty  w ydany przez m ag is tra t będziński. 
Nusyn Szyff, Będzin.

Prenumerata wynosi miesięcznie zł, 2
A dres R edakcji, A dm inistracji i D ru k a rn i: Sosnowiec, ul. T eu lrn lna l a .  

Telefony: Redakcji 6.1692, A dm inistracji 6.14.97,
Konto czekowe P. K. O. Katowice 394.247.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w :ersz m ilim etrow y przed tekstem  1 zń, w tekście 50 gr., za tekstem  40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc, drożej. — Drobne oglosvcma po 
10 groszy. D!a poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — N ajm niej 1 zloty — 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

W ydaw ca: nelena Monslorska. Druk. „Eipres Z ag łęb iS osn ow iec , Teatralna 1-a. Redaktor Tadeusz Lipski.


